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Zmiana ordynacji wyborczej do Sejmu
1 n o w e  r a d y  n a  n ie d o m a g a n ia  S k a rb u  p o lsk ie g o .

Wywiad z p. Marszałkiem Senatu.
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego“)

Warszawa, ld lfltwpida.
P. Marszalek Trąimpczyńiski, zapytany o biegi 

p rac  w obecnej sesji Senatu, udzielił łaskawie na 
stępujących wyjaśnień.

- Senat jest tylko drugą instancją co do u- 
etaw , lto lak, jak procek, pro jek t ustaiwy musi byc 
najpierw- załatwiony jw pierwszej instancji, a po
tem  dopiero idzie do drugiej. Kiedy to załatw i osa 
nastąp i —  od Senatu nie zależy. Poza pracą usta
wodawcza głównem zajęciem Senatu jest praca 
nad budżetem, który stanów i podstaw ę naszego 
bytu państwowego.

Prace i dyskusje Senatu nad ostatnim budżetem 
sta ły  na wysokim poziomie; mianowicie obrać bu n 
ki przyszłych dochodów i rozchodów 'więcej zbli
żały się do późniejszej rzeczywistości, niż obra
chunki. robione przez rząd i Sejm.

Ale możemy sobie powiedzieć', że takie teor 
t y c z u obrachunki na wiele się nie przydadzą, j • 
sli k raj nie wyciągnie z nich jednej konsekwenc ji; 
m y, jako państw o, za. wiele wydajemy. Wydajemy 
w rzeczy wistośoi przeszło 60 procent więcej, niż 
to, co nam wyrachował p. Hilton Young. Musi to 
i l e  się skończyć, jesfe większosc ciał ustawodaw
czych będzie tak, jak dotąd;dbała się zaprowadzi: 
nieponuiarne .oszczędności.

—  W jakim kierunku, według pana m arszałka, 
w inny pójść pierwsze wysiłki w tym względzie?

—  Musimy, mianowicie, wstrzymać lawinę t. 
zw. wskaźnika droźyźnianego; każde podwyższe
nie, choćby minimalne, (poborów urzędniczych po
budza paskarstwo do śrubowania cen w  gorę tak, 
że jednostka urzę lńicza z tej podwyżki w rzeczy
wistości żadnej korzyści nie ma; a zważyć trzeba, 
że fcażdy grosz podwyżki wskaźnika tego znaczy 
dla państwa 20 miljonów złotych rocznie. Dzisiej
sza Austrja zorjentowala się szybciej od nas, co 
do niebezpieczeństw a wskaźnika i skasowała go.

Druga taka lawina — to wydatki aa oświat; 
Niówąt.pliwie, gdybyśm y byli bogatem  państwem, 
powinni by śrny wydawać na oświatę jeszcze zn i 
cznie więcej, niż dziś. Ale przy naszym stanie I: 
nansów musimy, czy chcemy, czy nie chcemy i 
wydatki na oświatę znacznie ograniczyć.

Takich punktów, gdzie trzeba będzie, wbre 
sentymentów., zaprowadzić oszczędności, możną 
b y  dużo naliczyć. Potrzebne jednak będzie, aby 
nasze ciała ustawodawcze 'przyjęły niewzruszoną 
zasadę Ciał parlam entarnych zachodu, f.j. że w par 
lamencie nowych wydatKÓw w budżecie przedsta
wionym proponować n,e wohio, ż e  funkcją parla
mentu jest jedynie określanie niektórych wydat
ków.

Bo inaczej choroba n a ,rw o  życia partam er.tar- 
nemo —  gonitw a za tan ią  popularnością —  mu-i 
•k a rb  podminować.

Pozatem  jtajgyisitfc m funkcja S enatu  będzie 
jrwtuacwuie uwagi rządu na krzyczące ińedom-rc 
aia w dotychczasowych ustawach. Jak o  p rz y k ł'1  
■wymienię nie^nrawiedKwy podział ciężarów i krzy 
czHce krzyw d» w iroizporządzeruach o waloryzacji 
długów prywatnych j państwowych. Na tern, poło. 
oczywiście, funkcja Senatu MDgfąby być pożytccz 
itiejsza,-gdyby Senat byf rón noez^śme także p i e r w  
szi| instancją ustawodawczą, tak, ,jak t o  byw a w 
innych k rajach . Senat mógłby łtedy  przedstawić 
odn&zu gotowe poprawki do błędnych ustaw.

— -Ojbeeińe. rHżo się. mówi w  ktem a o 
Vf ztwia.. w ordynacji wyborcze;, Ghocraż ivię? 
n ie łączy się to wcale z poa-utszonym tematem,

chciałbym prosić pana m arszałka o optuję w raj 
sprawie.

—  Niewątpliwie —  odrzekł na to p. m arszałek 
T iąm pczyński —  nasze prawo wyborcze, będące 
ślepem n -śladów tdotwem mektórych państw za
chodu, jest niestosowne dla narodu o tak. niskiej 
przeciętnej kulturze, jak polski. Jednakże trzeba 
tylko myśleć o tem, co jest możliwe. Prawo wy 
boreze polega częściowo na przepisach k o n sty tr 
cji, częściowo zaś na ustawie wyborczej. Do zrnia 
ny przepisów konstytucji potrzeba dziś większo 
sci ulwóch trzecich w Sejmie i w Senacie. O takiej 
większo™. i za reform^ wyborczą w na szych stosun 
Kreh niema mowy. Pozostaje zatem tylko zmian? 
przepisów ustawy wyborczej. A tu może reform ; 
dużo zdziałać.

Nasz system  wyborczy jest szczytem systemu 
proporcjonalnego, to znaczy, że najmniejsze grup 
ki wyborców otrzym ują nietylko glos w Sejmie, 
ale odpowiednią do wieilkośm grupę posłów, S k u t
kiem  togo następuje rozprosak ow, nie stronn ict v 
i zupełny bezwład Sejmu, bp grupa trzech do ćizto 
rech posłów, może decydow ać o najważniejszych 
dla państw a kwestjacn.

Parłamentaraie rządy  m ają tylko o tylę sens 
- zdrowy. o ile opozycja jest .w możności, w raae  

zmiany prądów w epinji publicznej, f anta rządy 
przejąć. Bo pośrednim skutkiem  tego stanu rz czy 
jest poczucie odpowiedzialności u opozycji.

Niewątpliwie ■ teoretyczni© nasze prawo wybor
cze jest najsprawiedliwsze, ale najgłupsze. O an; 
gielskiem zaś prawie wyborczein, polegająeem  i.a 
jcdaiomandatowych okręgach i względnej w ięk
szości w okręgu, mówią, że jest najijAjgjw-awi -‘dli- 
wsze, ale najlepsze dla państwa, b j K J t  prawie 
zaw s/e jakąś większość w pariamenagtajrłatną do 
rządzenia.

— Jak ie  p. m arszałek widzi sposoby zaradze
nia temu złu u nas?

—  Mojem zdaniem lekarstwem u mis względ- 
nem może być, przy utrzymaniu systemu propor
cjonalnego, przepisanego konsitj tucia, zmiana wiel 
kich okręgów wyborczych na dwu.r.andatowe.
Przez to ustałoby ro z proszki iwanie m iędzy wybór 
cami, a na.stąpi łby ściślejszy kontakt posła z nie
mi. Przy dizisiejszem głosowaniu na num ery, a n 
na . osoby, przeciętny wyborca wcale nie wie, ko
go Wybiera. A ciemne elementy mają sposobność 
do oszustw wyborczych, objaśniałąc wyborców lał 
szywie, co do znaczenia niunlerów.

Proponowany tu sj^stem m a i tę dobrą stronę, 
że ułatwiłby przypływ świeżej krwi do Sejmu, 
przypuszczać bowiem trzeba, że kandydatami k  
halnymi w z oacznej części bedą ci, którzy odzna
czyli się  na ścieśnienem polu pracą dla ogółu i ta 
lentem organizacyjnym.

— 'Ozy n ie  należałoby . się obawiać, że w ta 
kich w arunkach wybionanoby do Sejmu główn e 
rozmaite wielkości parafjałne, co obniżyłoby p  ■ 
wagę Sejmu? * ' 4

■—..Sądzę,„że obawa, to niesłuszna. '-Zresztą tru
dno chyba a skład Sejnru gorszy ód obecnego.

Na tej uwadze tra.niarsza.lek swe bardzo cira 
karwe i jcenne w yjaw ienia zakończył.

J . W apm arski.

mowa ntissoliniego
a d zia ła ln o ś c i w e w n ę trzn e ) I z a d r . r z ą d u  fa s zy s to w s k ie g o

w łoski potężnie żyjje f pracuie"
Rfzjm. (PAT.) 1'2 ibm. MiuKSplinli wyg-taJł. wcsoir.P 

na zebraniu diepuflowąnycn więteazoM rooiwą, któro 
ma- zastąpić oświadczenia m ioktoM w  dJtodane inwy- 
cza jme w chwili podobnej.

Mówiąc o sytuacji wewnętrznej pre-mjeir zaznaczył, 
.że minio klęłiki strajków, -zresztą, sizyblkó wnwguloiwo 
mych, i ^porady© zmyich zajiść, oraiz kąimpiaiuji prowa
dzonej przez dizieninilkii oipozyicyjjue, porządek nie zo
stał pnwUiżmiM j zuklóoony. Śłużba publiczna nie do
znała (żadnej przerwy,

naród w dolszym ciągu żyje b  pracuje.
M i.l i;cja złożyła, IkiróHow' pnzylśięgę, co oranaicza zn--.- 
im-oniny krok iim dirodtze ku ,nwinaH(nym stosunkom, 
do totiórycli rz ą l cboe (dążyć iszyibko i hea pr-zorwy. 
Z kloM1 p-ennljer odi. nic'1 interprelairję słowa noTnali- 
j a  cja przez przeciwni ów rządu, d 'a 'kltórych 'oznu- 
,c,za ona poprostu kryzys roimjterjpilnv. Większość 
panlaimcoitairna nie móże pomagać oporzyiuji w jej 
gfże. . - ,

Mrą może pracować i będzlie pracować m o  ma- 
oifcwróiw przeciwników. Nieobecni nie mają d nie bedą 
mieli racji, gdyż iskiżąic pozornie spnspiwde ipo^zanoiwa- 
:niia konist.yttiuicji stanęli na stamowiskn i ntykonstytui- 
cyjny,m. Sami iłobrpwotoić teolloiwaił. -To też n1: 
jest obowiązkiem większości za rac ló się do n rh 
z zaproszeniem.

Mójwi&a pśw-fia.tteizyŁ że tarda. w łotnie feusztnsumi 
zmm.ic.jeizyily śSę. iPair ja  -koimtoMuje się. Bównucż 
izmiiKCijszyły de  beiząiiramia.. to. iznacizy ejponadyCRnę; 
akt y rgwoiłtiu. Zro.-Nztą w szelki* bezprata u nawet ze 
strony faszystów są surowo karane.

Omanvia(jąc politykę zagraniczną, prcmtjlea- w.spb ,i- 
j ulał o wytężeniu iMwd m i  rozw łjanej .przez rząd,

który zawarł liczne układy, konwuacje, traktaty han
dlowe i traktaty przyjaźni i prom adzlił ieh ratyfika
cję. Wykiaiauje to, cmówał ltuetsoljnl’1, iż zagraniczna, 
ipoliitylka mządtu uitoiymaiijie nię przy dyrektywach pud - 
jętych we -wrz-ótiiiu 22 riolbu. a (polegających n» pro- 
wadze^m politjiu pokojowej 

przy stanoiw* zej i ciągłej ochronie pedity mneą, 
eko-iomicznej i oiortalnej lintcrrsów narodu. 

Następni!? Musi-o.iiaim iwymiomia tzarza''zearia. iwyda-ie 
na korzyść oświaty, oraiz przeiprotwiadizonie w tej 'diz;e- 
dzlinie refarimy, oraz iiiaetętpmte .prcmjer wylliiezył ;/■- 
rządzenia o charakterze tk n MOic snym (i finansowym, 
•zairiząidzieofa z zaikm*u robot .publicznych. Dal,ej Mus- 
sodini iwspoaniinai o, sitaraini.ijcih rząldiu w kierudbu po
lepszenia jotażenta fumlkcjonarjus/y państwowych, 
( raz uregukiw ara* przepisów celnych i o podatku do- 
chodowyifl.

iPr7-6,fctaw-i|wi'izy poŁem dane statj-stywzine dotyozi- 
-cc uinząidlzeii zatoeizpieicizaijaicyidh wyidńnyich cekrn za- 
ypokoijłuniia potrizeib lln«knoś.c.i i  wyimter irz i?,zy ujzy ika- 
ii.e w -teni retziufltaty 'Miu-ssrtilnli sitiwieriDiai, iż mużna 
z pewnym otpitym‘samem patrzyć na gospodarczą przj. 
mldść ikraiju. Dziwałailnoiść .wazyętlkdiph mclniHtieT|jó.v-' lw
ia ogromna i  gc Im i (pochw idy. Nat-tępide MubśaPni 
wymieniła .zanząidizic ,Ia będąc© w opiraieowainiiiu, lub 
jTOijiekt,0'W(ainie i podnosi znaicizenk' pracy w ko’oinja©h.

łJinziainówionie eiwe premjjier kończy ■gwi-ea.irraijąo, i i  
rząd .-'netinSl swe obowiązki c służył wiernie krajowi, 
poczet wzywa lepiutoiwaoych większości do wypeł
nienia ciążących na nich obowiązkach i do wsp Mu?- 
go wjóężenńa Rił dla dobra c jczyan$\

Po przemówieniu p-emiera denutowani urząd rb jo  
iuzjastyczną owację.
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Rzym. i(PAT.) 12 Ibm. Dziś rozpoczęły Bię prae-e 
parlamentu ^ehrainiem poświęconem pamięci ama'-- 
łyelh M!pO!jJó.w do parlamentu.
Opozycja nie bier/e udziału w ooradach

Rzym (PAT., Depuit »w aiitó opozycji uchwalili dc-"

klara :je zapow1-udającą. iż nk wezmą udziału w pra
cach parlamentarnych.

•Mdai:aic|ja. Ikiryltytouje giwaffltowinće działalność rzą
dni i ruaiawza-, żk do oipoeycyi nie maltozy -wyszulkiwa- 
mie -spoc-obów .rozwtąaująeyich sytuację, Bóną udo' ®o- 
i>dała. przez ■nifci wydwionzana.

Rozruchy w Hiszpanji zostały zlikwidowane.
Paryż. 'AWi) Ambasada hiszpańska ogłasza komu- , znaczenie. Rozruchy wywołane były przez elementy 

■-ikait, zaprzeczający, jakoby rozruchy w poszuzegol- wywrotowe i zostały izffikwjd^wane liieiwłoczilie. 
nycih miejscowościach Huzpanrji miały poważmiiejlsze j

Wiedeń. Na dsitiejszieni jto-siedzeniu rady roarodio- 
w-o-|j pnezyidemit Niikllas podał do wuMomioeid, dymisję 
gabinetu. Koirt-sja główna rady narodowej postano
wiła powierzyć kanclerzowi Seipłowi nisję utworze
nia gabinetu, którą Selpel przyjął z tern jednakże za
strzeżeniem, że musi najpierw w obradach iz peszuze- 
góineini puirtjaiń dojść do przekonań'-a, iż może przy
jąć odpowiedzialność za dalsze kierownictwo.

STR 4JK KOLEJOWY W AUSTRJI TRWA.
Wiedeń. (PAT.) Na odbytem dziś posiedzeniu przed 

stawicietd dyrekcji generalnej kodeji anstrjackich 
z przedstawicielami orgamizacyj funkcjonarjuszy ko-

i i , s i t  m n i a  5 J i i i .

lejowych obradowane naid projektem usunięcia istnie
jącego nieporozumienia. W rezultacie tych obrad 
iprzetfliożh inwilsilaiwwide orgaiuiizai-jom w dniu ju
trzejszym \Pe pro[jelkity;T;elem powzięcia stotsoiwiiycli 
uchwal.

 0 0 -------

M  na Mufli w Galinie
Berlin. (P VT™ 12 kni. Wczoraj rano rozpoczął się 

strajk na kolejach .podziemni) oh w Berlinie. Strajk 
wybuchł na sibuifcek odmownego przyjęcia sądu moz- 
jefliczegó 1 ptzez pracowinilkóiw.

Przed spotkaniem Baldwina z Herriotem.
Londyn. (PAl’.)| 12 ibm. Dzieniki notują pogłoskę 

o rycinem spotkaniu Baki wina z Hen riotem, które na
stąpi prawdopodobnie po złożeniu angielskiego o- 
świiadczenia rządowego.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
Odrzucenie wninsków o wotum nieufności dla rządu.

pod elb lady Raidy banilkótw. Co doWarszawa. ‘{PAT.) 12 ibm. 'Pośiiledizeniie Bcjmiu HńT 
11 hm. porodesłainm-wr pieihwiszc-im czytaniu, do kurni- • 
tji noweli do ustawy w stpraiwic dzienmaka.' uwtalw, 
•wysłuchano referatu po:sla Rusinka iw ispraiwiile tnze.ch 
ustaw .śkairbojwyieh.

'Ęi'trvv iza z tyclh .ustaw dotyczy przelewania nieru
chomych majątków na własność państwa, jako dóbr 
bezdzi edzicznych. Spadki talkie rozinziurone po .całym 
Fań>‘.wie nie na Laiją się dn eksploatacji państwowej. 
Rząl'1 ,beiz upoważniienia. uJstajwoiwiego nie imiożie silf iic-h 
pozbywać, fapnkiważ .zebrało s.ię ityich spraw ipnz.es zło 
100. Rząd piw,i o pełniomaaui-cllwio iw tym iwzględizie.

Druga ustawa obejmuje k[wfe*tję zwolnienia od o- 
płait p i blicznych osob korzystających z prawa ektrte- 
rytorjaliiośd, oracz szefów zawodowych przedstawi
cielstw (konsularnych państw obcych w Polsce. Dru
ga kategorja osób wprawdzie nile należy do osób 
korzystających z pnaiwia1 iok-t-c 1111 ryrt k> rj taili iiiOiś.eli i, jednakże 
izgoJmie ze -awyeizajami- międlzynairodiowemli jest ona 
■ zwykle izwatalamia od ofpftalt- publicznych. iSpralwa ta 
u nais tale była uregailiuiwia.na, co wywołało trudności 
dla Mimiistenstiwa sprał w izajgiralnilcranych. lUwtaiwa m.i- 
niejiiza przeiŵ idiuije wiaajeanność, ozyili, że PWMca bę
dzie korzysitała z tych praw w innyicih państwach,. 
Obić te jibtawy przyjęto w idmiigikm li tnzeciom czylta- 
wiifj

Thizecra, u.da,wa dotyazy
zmianj statutu Banku Polskiego.

Chłód,zi o to, ażeby osoby mające mnliej niż 25 a.koyij 
Famlku PWfcs.kiteigO', mogły się łąazye dla uzy skamia 
pratwa głoisowaića na walnym zgromadizeniu. W ily- 
skusjli- 'zaibirał glos poseł Frostig (kioło żyidotwtłkiie) 1 
Jkiytykówał polliltyfkę Banku P|o;,sikilegTQ.

W odlpoiwijeidizi ijwsłow1 iPróstigoiwi, 'zalhrał głos, |H>d- 
sekratarz snaiai w nmmlsteinstiwiie slkainbn p. Kia.ner. 
stwierdizaljąu-, że jze^tawieniia mliesSęciane wykaziują, iż 
emisja iBanku Polskiego stale się zwiększa, to zna
czy, rżc yakirycie ocjzy/wiiiśdî  iw perwinyeh ramadh spa
da, talk że w dniu 31 października wynosiło już tyl- 
too 65 proc. 'Banlk Polis/ki musiał być ostrożny,. zaró
wno ze w zgilędu na ujemny bilans handlów). jjaiko 
toż z powoldiu tego, co się dlaiialło we Windom, iw ciągu 
lipca i sierpni* bn., gcizie izaiznumiizyił się w-ieilkS lńyzys1. 
•Z itego też poiwioldiu wstrzymaną jest z wnierzona zniż
ka stopy procentowej z 12 na '0. Obecnrie sprawna, ta 
pareuz idrugi sitelje się akmuałiną. Dziś odbyło śię oso
bne ®ebranie podkomisji. JuitirKi sproj  ̂a ita pnaejd'zi(e

polityki kredyto
wej to Baolk .Poiykd dtyży dlo tego, alżelby lułatwnić bez- 
iffbsredmią styczność tt klljentami, cJM byłoby V  nor- 
iiialinyich îtosumkiaicłi nteiwtiaiśojwen), diziś zań zaleca 
*?ę z poiwoidu wielkiej różnicy między stopą procen to
wą Banku Polskiego a hanlków prywatnych. Nie mo
żna jednak wymagać, ażeby calą^sumę kredytów 
Tanku. Pólsłkiiego uidlzibCaino boz ipośrednaiótiwo. itaiyeh 
■lanków, bylóby to hawhua oigiroamtem fcwitjką zeniem 
iktusizitów afimilniisitraeyjnych. Ziurpełnio mylne jest przy 
puszczenie, że wysoka stoipa oznacza wysoką dywi
dendę dla akcj aniarjuszy. Raeciz ma s)?ę w .reiziiiltdićle 
ma otliwiiiót. Bairtki eskomtoiwe, Iktóre maja wysoiką 
stopę procentową mają niskie dyw iuendy. Następnie 
|irzysitąp;iotno olo gtô oiwiaini,a# Galią ustawę przyjęto 
w ibnmieniai propouawanem przez koiiniriję iw drugi^m 
i tirzociem cizyltaniiiu, puczem odib) to się .

głosowanie nad wnioskliem o votum nieufności. 
Jak wiaid'LKmo ogłoszono trzy wniaski tpoisła, Wasyń- 
ozuka (luknaiń.) i1 Reguli JMałom*.) wy rażające votum 
nieufność', oraiz orzekające, że Sejm odrzuca prelimi
narz na rok 1925.

Urtii2tf wini/oisek posła. Skrzypy (ikomiumfeta) równiiież 
;wyrażający \,omim nieufności i zaiw terający odmienne 
»formułoiwanie odrzucające budżet, oraiz trzeci wnio
sek również tpes. Waisyńcziulka i Roguli taeści ualstę- 
pmjącej: Swjrai afc nnzyimnijo do w#adomośct oświaici- 
ciaenifl. prózesa. Rady inSnlttirów. Cjo d o  ostaltnk^o 
'wn.iio feu ma -̂izałelk 'ziazinaiazyk że treść itego wtiioslkin 
pokrywa, się z- iwinfioslkfteiin ipJemTWzyim o 4Henf.iióścf A  

Na 'wmiws-ćk “po-. Rozmaryna glosowano pŁarwszą 
część pierwszego wniosku o wyrażeniu vohim nieuf
ności limiennre, przyczem 237 głosów Oipowiedziało 
się przeciwko temu wnioskowi, izaś 52 za wnioskiem. 
\V ton sposób ,('izęśe tą 'o.i.rzaimnio,. Odrzucono również 
część drugą wniosku o odrzucenie preliminarza gło
sowaniem ziwyktem znaczną ,w iększością głosów. Dal- 
szycli wmilosków, jalko zaiattiwiionycli w pw>nwwaean głlo 
sóWialnJu nie glttsoiwaiiiio,. W tern yposób preliminarz 
budżetowy fia rok 1925 odesłano w pi,«rw«oem czy
taniu du komisji budżetawej.

Miairsizał,' k jzwiróefił « ę  z. prośbą do, pnaefwoidńkizą- 
fcego komisji o szybkie ziwołainle poisiedaewia dla roa- 
■dżiiieloniłi referatów.

Nastęijmiię po referacie posła, Matło^za ('Z . L .  N.) 
prayjeto w dTOigibm i tirzeciem ozyta.ifsu Waiwę załi- 
czającą Krzeszowice do rzędu miasteczek.

Następnie ibez uzasadnienia nagłości przyjęto na

głość wniosku klu/bu iZw. Lud. Nair., Chrz. Dem. i zw.
parlaimentarregio PPS., oraiz klubu Chrześdijańsko- 
NaTodowego w ‘sprawie .ladużyć na Górnym Śląsku.
Na tern pocrząidek dizSetiuuy wyczeinpano i posłedzemife 
'zamknięto. Naistępne poi r̂eiilżandie odbędzie s,ię w pią

t e k  o ge,diz. 4 poj'oł.

13 komiw w \m
Warszaw,a. (Tell. iwl.)7 Na. wtizorajisizeim posieidizoniu 

. Sejmu za 'wnioskiem o nleufmiość dla rządu glosotwa- 
W "ilkiia.incy. białtoofsinii. żyidzil. koadUnma. a naidfto 
t-ch eiztorlków ..WygdWeJfu?‘. Byli to  mituiioiwieie: 
Wojewódzki, ibon, Holować^ i Szapiel. Po-łowiT ci 
opuścił;' ..Wyzwio.l.eiiśe" i uitiwoir^yli, razom -z poislacmi 
Batlmem ii Sizaikunem, iktóirzy iwy^tąpiłi jesizcze w łe 
rac b. r.. csoibny klub ,pod nazwą „Nienależna partja 
chłopska". Noiwy iklliulb wysiurnął haski: „Chłopi wszyst 
kich narodoiwiości w Polsce łączcie się*'*. Organem 
partji Wioij-awodizlkiikyo luylizie „Wyzwolenie Ludu**, 
głośne z zamiesziczeniia padzlkjwiłiu ma, Henryka, Sbooi- 

' kileiwiiceia..
Trzeba jeszcze zauiwaiżyć. że «##\vy kliuh o;l* /.nz.e- 

pieóoó,vvr.Q'ć(. ,,\Yyzw;olenia" nawiązał kontakt z klu
bem komunistycznym. Jest luu lzo prawdopo lobnem. 
że za jakiś czas dojdzie do zupełnej fuzji grupy Wo
jewódzkiego z komunistami.

Wiobóo^tego,. ż<?«jiuż obecnSe gśuupy te nAą zi: sa>bą 
ściśle współdziałały, należy się liczyć z tern. że ideo- 
logja komunlistyczna na terenie naszego Sejmu zy
skuje 13 zwolenników.

PoLlobM^-w ..Wjrzwoileinhr jest. jeszcze |jedna gru
pa bolsizewiizująca, która iza^wne za jakiś czas Jtam- 
tąd 0'dpadhie.

Warszawa. (AW.) W awiąizlkiu % twcwpiiiifeiSln głó- 
'^owamr.eim nart w;,r.osk:em o wyrażmiib nieiufniiiśri rzą 
doiwl 'wystąififh z „Wyziwolonki“ eeteirój Swfewjię, na- 
leżąieyi1 do skra.jfT ĵ lewtey strosudiictiwa z jWłem Wio- 
jnwódżkian na ( J'*P'

Wejdą oni prawd upodobanie w poiozumieiue z frak 
cją komunistyczną, aby w ten ^posób jako silniejsi 
uzyskać miejsce w kom‘sji.
P. P. S. TŁUMACZY SIĘ DLACZFGO GLOSOWAŁA 

ZA RZĄDEM.
Warsizaw,a (AW.) PIRS. piibiilkraje tkkś iwyjaśn,ie- 

n . i U ,  w którem ośnyia.dozał w iziwiążkn z WMonujszeni 
g 1 o.-̂ irwa.njiem. że utmTnuje rzeczowo opozycję wobec 
rządu i ćiii.maga. się rekomisitnikiejii gabinelm, 1'cmz mwa- 
i j t j  że pr,zos-il:(i:K;e w obeemej Khiwiill.i' iwywotellloibiy weź- 
ki ;k>ryizyis. PPS. domaga, się ro,związani,ia Sejnuu t roz
pisania. nowych wyborów na podstaiwiie dotyedwzaso 
■woj onilyuacyli wyboreizej.

 xox-----
SĄD MARSZAŁKOWSKI W SPRAWIE 

HERZ KORFANTY.
Warszawa 12 list opada. Z poiwo.lu izanzurów. jaik.e 

poiscł Korfanity .puiczynii jia piątikowem posiedzeniu 
Sojmu poi-towii, ,Heirzow,i. -ton nnstatni zażądał od mar
szałka Rataja zwołania sąau nunsza tkowskiego.

 xox ——

M m  w życiu polyran Urn
Liwów. (AW). Według- hrformacnij „Gazety L;vow- 

sfaęj" w 'życ.u poSityieaiwan Rusinów małopolskich jia 
miije >w daikizyim ciiągu mtpełuy aa.stój i apatja. Rrasa 
'1’uslkia 'zajmuje cóę proiblemaitaimi światowemi, skarżąc 
sję i a  „mrimę" polótydci irnskiej! Eurugiraiefla przyolchła 
iziupołnaio. iMetiropoiMta iSzeiptj^Jćl uaunął ,sję ,odi polity
ki. DucliiowLeriiSitWiO iruskie :za(muj.e się głównie sprawą 
owemitiuainog-oi wprowadzenia icyjAbatu. Mlodiałerż w ii,oz 
ibie ipiizeszło tysiąca aafpfeala kię iw .roiku bieżącym na 
Unirwerisyitiet Jana. Karzbnieirza, gdy cLo tajnego, m l  %  
syibdu ruskieigo izaplsialo się zaledwie 100 .słuołiajc.:y, 

 x ox-----

Przyjau Paderewsiciess du tania,
Poznań. (A W.) tŁdkrtion iUinii(wemylte,tfu poznańslklego 

otirzymiai idępeszę od pp. Paderewskich, tż*; przybędą 
do Poamaaiia w sobotę ramo. MoeSliiieem jast jedualk, 
:żo z poiwoidu sitraljlku na koiejaeh .nuisitrja.ckiidl! przy- 
jaiari pp. PaKiereW-fcibh opóźni się. ,Plobyt, |pp. Pia,d“- 
irewlslkiicli w P,o.znairiiiu potrwa cztery d n i Odbyło się 
-ebr utie szeregu organiL^acyj i stowarzyszeń, które 
mają ziając się przygotowamlem t zczegóbow ego pro
gramu przyjęcia w Posmamiu. Teatr wiielM izapóiwitida 
ma póniiedżilałefk wiMfe Ikofn&orit. ina kitóryon wyikoina- 
ne bęidą wyłącznie urtiwory Padenewsikiego. We wto
rek program zapowiada pnżedśtalwtiieinlj opery Ojfłeń- 
iskłógo ..Mńrja“ -na furzeidtstawiiieniai itean obecni być 
mają pp. Fadiereiwscy.

P a m ię ta jc ie  o „C ze rw o n y m  K r z y ż u 4*
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Wczorajsze głosowanie.
K raków, 13 listopada, 

(wś.) Na wczorajszemu posiedzeniu Sejmu wnioski
0 nieufność dla rządu, zgłoszone przez Ukraińców, 
białprusinów i komunistów, odrzucono zostały  
większością 237 głosów przeciw 52. Za odrzuce
niem glosowały w szystkie polskie stronnictw a do 
PPS. włącznie, przeciw, mniejszości narodowe.

Jak ie  ma znaczenie wczorajsze glosowanie? 
Należy odróżnić znaczenie, jaki wynik tego glo
sowania ma dla sytuacji rządu p. Wł. Tirańskiego 
od ogólniejszego znaczenia dla ukształtow ania się 
naszych stosunków parlam entarnych.

0  ile chodzi o pierwsze znaczenie, to nie nale
ży  z wyniku wczorajszego glosowania wyciągać 
tzbyt optym istycznych wniosków dla pozycji ga
binetu p. Grabskiego. S tronnictw a polskie gloso
wały za rządem z różnych powodów. Frzede- 
wszystkiem  nie chciano glosować iza wnioskami, 
zgłoszonymi przez grupy wyraźnie antypaństw o
we. To był motyw dla wszystkich prawie pol
skich stronnictw. O ile zaś chodzi o stronnictw a 
nie mające zaufania do działalności gospodarczej
1 finansowej rządu, to to chcą przejść jak najprę
dzej do rzeczowej k ry tyki tej działalności przy 
rozpatryw aniu ].vreliim/inarza budżetowego w komi
sji budżetowej.

Stojąc, zaś na tukiem stanowisku; n ie  chciały 
występować przeciw rządowi, zanim działalność 
jego nie zostanie należycie wyświetlona. Taki 
jest pogląd zdaje się wszystkich klubów prawicy. 
W ym aga jeszcze objaśnienia szczególnego fakt 
glosowania przeciw wnioskom o nieufność Zw. 
Lud. Nar. i Ch. N., to jest stronnictw , k tóre nie
daw no izostaly przez prem jera wprost sprowoko
wane do zajęcia roli opozycyjnej. Otóż kluby te 
glosowały przeciw wnioskom o nflfufoość z mo
tyw ów  wyżej przytoczonych, a także sądzić mo
żna i dlatego, że nie uważały, aby było właści- 
wera pozostawiać kluby Ch. D., a zwłaszcza „P ia
s ta 11 same w sytuacji dość dla nich trudnej, pod
trzym yw ania rządu, z którego działalności nie są 
zadowolone, a k tóry  się podtrzym uje tylko z po
wodu. że w tej chwili uje można znaleźć większo
ści dla innego rządu.

Jak ie  zaś m otywy kierow ały klubami ławicy, 
to także można się częściowo domyślać. PPS. 
swoje stanowisko wyjaśniła w 'specjalnie ogłoszo
nej deklaracji. Oświadczają tam  socjaliści, że są 
przeciwni przesileniu rządowemu, którcby było 
przew lekle i pogłębiłoby gospodarczy kryzys, 
i dlatego glosowali za rządem, ale „mimo to PPS. 
jest nadal do rządu p. Grabskiego w stosunku 
opozycyjnym '1. To ostatnie twierdzenie jest nie- 
szczeTem, bo PPS. jest właściwie za rządem Grab
skiego i poufnie go popiera. Coprawda popieranie 
rządu  tnie jest w  pojęciach PPS. równoznaczne 
z otw artem  zań głosowaniem (i dlatego należy szu
k ać  jeszcze innych przyczyn, dla których socja
liści glosowali przeciw wnioskom o nieufność. Sa
dzim y, że PPS. i „W yzwolenie11 głosząc za rzą
dem  otwarcie, robiły to na przekór „endecja11, co 
do której stanow iska nie były dobrze poinformo
w ane i przypuszczały zapewne, że co najw yżej 
pow strzym a < się od głosowania. W ówczas PPS. 
z konieczności była zmuszona ratow ać rząd, o k tó 
ry  jej w gruncie rzeczy chodzi, ale czego nie lu
bi robić, gdy wie na pewno, że inni 'ten ciężar 
dźwigają.

W  rezultacie, po rozejrzeniu się w motywach 
wczorajszego głosowania polskich stronnictw , 
dojść trzeba ido przekonania, że w sytuacji rządu 
p. Grabskiego i w stosunku doń klubów sejmo
w ych nie zaszła żadna zmiana. Poprostu kluby 
chcą mieć sposobność przypatrzeć się programowi 
rządu ze strony rzeczowej, do czego się najbar
dziej nadają szczegółowe debaty w komisji bu
dżetow ej. O losie gabinetu p. Grabskiego rozistrzy 
ga nadal realność jego programu w zakresie go- 
spodarczo-skarbowym.

A teraz przypatrzm y się, jaki może mieć wpływ 
ch a rak te r wczorajszego głosowania n a  dalsze 
kształtow anie się naszych stosunków parlam en
tarnych . Otóż n ie 'p rzecen iając tego wpływu, ani 
nie przewidując stąd doraźnych następstw  na 
najbliższą chwilę, uważać należy głosowanie 
wczorajsze za fałkt doniosły. Poraź pierwszy 
w szystkie polskie stronnictw a, o ile chodzi o sto
sunek do rządu, znalazły się razem i  to przeciw 
mniejszościom narodowym. Trzeba w tern widzieć 
triumf zasady polskiej większości, trium f tej za 
sady , że o tern, kto ma Polską rządzić, tylko Po
lacy winni rozstrzygać. Stosunki w naszym . Sej
m ie tak się układają , że zasąda ta  musiała siłą

fak tu  zdobyć sobie uznahię u 'w szystkich polskich 
.stronnictw. W prawdzie jedne; z tych stronnictw  
tej zasadzie hołdują, a drugie tylko się jej z ko
nieczności poddają, albo tylko silą wypadków 
w orbitę jej działania «ą wciągane, tem r.iemniej 
zwycięstwo zasady polskiej większości jest rtie- 

. zaprze ("żalne.
j Rząd w Polsce powinien upadać wtedy, gdy te- 
j go chce większość polskich stronnictw  — taki 
’ ma sens glosowanie prawicy7 przeciw wnioskom 

o nieufność. Nie mogą tu  rozstrzygać glosy 
mniejszości narodowych. Dziś na takiem  stanowi
sku stoją świadomie stronnictwa narodowe, ale 
żywić należy nadzieję, że stopniowo stanie się to

dogmatem w szystkich polskich stronnictw.
Jeszcze i inne refleksje nasuw a wczorajsze 

glosowanie. Pisaliśmy o tem, że w Sejnlłe na
szym mogą się dokonać przekształcenia, w wielu 
klubach istnieje silna w alka wewnętrzna, oblicze 
wielu stronnictw  krystalizuje się. Z tego punktu 
widzenia wczorajsze glosowanie w Sejmie może 
się okazać korzystnem, gdyż łagodzą; walkę 
stronnictw, którą lekkomyślnie żaogjiń premjer 
'Grabski niedawnym incydentem, ułatw ia doj
rzewanie naszych stosunków parlam entarnych do 
ostatecznego wyjaśnienia się.

A takie wyjaśnienie się — powtarzam y jeszcze 
raz — najłatw iejsze jest na gTuncie pracy rzeczo
wej, pozytyw nej. jaką może i jaką winna być 
praca nad budżetem i problemami sanacji gospo
darczej, do której najspieszniej przejść trzeba.

Dokoła rekonstrukcji gabinetu.
Warszawa, 12 list. (Teł. iwh). Premjer Grabski roz

począł w dn u wczorajszym akcję w sprawie rekon
strukcji gaibinetu i odbył w tej sprawie konferencję 
z marszałkiem Ratajem. Popołudniu premjei- Grabski 
będzie na posłuchaniu u Prezydenta Rzeczypospolitej, 
poczem odbędzie jeszcze konferencję z posłem Thu- 
guttem.

Warszawa. (AW.) Wicizoaij w związku z ewentual

ną rekonstrukcją gabinetu przedstawiciele klubów le
wicy (konferowali z premjerem, oświadczając, że od 
uzyskania dla rządu przedstawicieli myśli demokra
tycznej uzależniają swój stosunek do rządu, p. Grab
ski konferował dzisiaj z p. Ratajem, wieczorem kon
ferować będzie z p. Thuguttem, iktóry według pogło
sek objąć ma tekę spraw wewnętrznych.

Z  k o m is ji se jm o w ych
SPRAWA ŚCIĄGANIA PODATKU MAJĄTKOWE

GO NA KOMISJI SKARBOWEJ.
Warszawa. (PAT.) 12 brn. Na dzisiejszym posiedze

niu sejmowej komisji skarbówej na pienwyzyin punk
cie pou rządku idaiiemmiego odbyło się głosowanile w trze 
ciem czytaniu.. naid 1 wnioskiem powla. Wierzbickiego 
(Zw. L. N.) o  przejście do porządku dziennego nad 
nowelami do ustawy ;o państwowym podatku prze
mysłowym i tymczasowesm uregulowaniu finansów.

N ow ie te zmllemzały do ąwoto&tuiia. nrizóiMębiorsitiw 
państiwioyioh ad opłacania specjalnych podatków na 
raeciz. związków konintnafaych. Wniosek pasła. Wi.euz- 
•łbiiokłlego w (imieniem głosowaniu z listy przyjęto przy 
14 głosujących za a 13 przeciw. Następnie komisja 
obiadowała nad wiulioiśkiiiem jpotda. Jedynaka (Piast) 
w sprawie ściągania drugiej raty podatku majątkio- 
we i piosła Janeczka w oprawie pobierania, przez u- 
rzędy sksuriboiwie drugiej ;ziałliiozBd ma podatek majątko
wy od. ipłlaitmćlkiów, których m ajątek nie przenosi 
trzech .tysięcy z.Mtyeh. Oba te win Jaski referował 
ipaseł Toczek. W spraiwie wniosku piosla Jedynaka, 
pnzyjęto rei/.oi'.tleję wzywającą Rząd id.oi zwrotu wzglę
dnie izatiazemia ma rachunek innych płatności iza,pła
conego podatku majątkowego tym płatnikom., którzy 
według ustawy podatkowi, temu n ie ,podlega ją. W spra 
wie 'wmiiasku pasła Janocizka przyjęto' rezolucję wzy
wającą Rząd do zaniechania poboru podatku majątko 
wego od płatników, którzy opłacili już pierwszą ratę 
i połowę drugiej raty a majątek ich nie przewyższa 
10.000 złotych. W końcu komiifa.dekowała przydzia
łu referatu nagłych iwniocków czteireich klubów posel
skich w sprawie nadużyć ekainbciwycJi na Śląsku.

Obrady nad ustawą gminną.
Warszawa. <jPĄT).. Dnfa 12 fe t l: iSetjmcwa komisja 

administracyjna na dizisiejsizem posrlledlzonćiu na  wnio
sek pasła Putka odrzuciła artykuł, który7 przewiduje 
ustamiowtienie instytucji wójtów zawodowych w dro
dze ustawy uchwalonej przez sejmik wojewódizkl. Od
rzucana irównież przepis nakładający na gminy obo
wiązek ustanawiania posad urzędników i sług gmin
nych, wprowadzono natomiast przepite fakultatywny, 
w myśl którego gmina/może iw nazle potrzeby takie 
iposady ustamiowić. Stan prawmy takich urzędników i  
sług ibędą regulowały gminy drogą statutów miejsco
wych. Przyjęta następnie dział, dotyczący majątku ; 
gospodarki gminnej, odrzucano natomiast, postanowię 
nća, dotyczące budżetu. Wjresiaeao komisja uchwaliła 
wciągnąć do ustawy o gminlie wiejskiej postanowienia 
rozporządzenia pana. Prezydenta Rzpltej z dnia 17-go 
czerwca 1924 r. o obowiązku i sposobie pokrywania 
wydatków przez związki komunalne.

Obrady Komisji rolnej.
Warszawa. (PAT). Dnia 12 list. Sejmowa komisja 

riolua w  pierwszym <punkcie porządku dziennego zała
twiła wniosek posła Kapelińskiego (Wyzwolenie) w 
sprawie pomocy dla gospodarstw zniszczonych przez 
pożary. Plnzyjęto saemeg rezolucji’ .wzywających Rząd 
do przyjścia z pomocą pogorzelcom drogą Obniżania 
ceny ną drzewo, akcji kredytowe)], obniżenia taryf na 
przewóz drzewa dla pogorzelców ora® skierowania

fuindusizów (polskiej dyrekcji uibezpieczeoćictwój na wal
kę .z pcżamamii. Następnie komisja załatwiła wniosek 
posła Kapelińtsfciiego o przymusowem zalesieniu nieu
żytków. Przyjęto również rezolucję wzywającą I.ząd 
do wurle. cenią ipirojektu ustawy 'zmierzającej do zumiej 
*zenia leści nieużytków diogą (zalesienia icli albo 
zamiany n a  inne użytki rolno.

Wreszcie komisja wysłuchała sprawozdania Mini
sterstwa Reform Rolnych o stanie pracy nad udawą 
o reformie rolnej. Pan mim/feter zakomunikował, że 
prace nad projektem tej ustawy są na ukończeniu I 
wkrótce odpowiedni projekt będzie wniesiony do Ra.- 
dy Ministrów. Poseł Niedzielski (Wyzwolenie) zgłosił 
wniosek, że w ctec tego, niż Rząd odpicwiedniego pro- 
joktu ust.Eiwy iw myśl poprzednio uchwalonego, wnio
sku .kotmisji ndie przedstawił w  ciągu trzech tygodni od 
powyższej idaty. aby komisja wzięła pod obrady pro
jekt o wykonaniu reformy rolnej przedstawiony przez 
klub „Wyzwolenia". Wniosek ten zóśtal większością 
głosów odrzucony. Tem samem 'U t r z y m a n o  wniosek 
poiprzednń iw kwestji rozpatrywariiia ipr.o.jektu wmiesio- 
niegoi pirizciz poida Poniatowskiego' (Wyzwolenie) łącz
nie z mającym być winteiionym projektem rządowym.

REWIZJA UlWGWY O DZIERŻAWĘ BIAŁOWIEŻY.
Warszawa. (AW). KotmiĄa rołma iSejmu postanowi

ła ipowiołać podkomisję z przedstawicieli najważniej
szych klubów, któraby przeprowadziła rewizję umo
wy o wydzierżawienie puszczy białowieskiej ft zajęła 
się statutem polskich lasów państwowych.

W «kład ipodkomisji iwosizla: pas. Poniatowski (Wy
zwolenie), Kalenkiewicz (Zw. L. N.), Urbański (i)hrz. 
Dem.), Malinowski (PPS), Kosydarski (Pcoid).

 o o o ------------

POSEŁ POLSKI W PRADZE.
Warsząwa. (AW.) .„Rizeezpospioliłta1' doius;, że tp. 

Iiiisocki o'bejmile plłaicówkę w Pradze. Rząd -lawródł 
Siię już o agrement..

POLON JA RESTITUTA ZA DZIAŁALNOŚĆ NA 
POLU SPORTOWEM.

Warszawa. (AW.) Prezes wargzaiwskfegio Związku 
p-iiłikiii nożn.ej, członek iwy)działu Joolegjium sędziów 
anajor Eanau udekorowany został ordoneon IPiolonia 
Restirtiute jako izasłużony oiganiiizattor życia sportowe
go. Jest to pieirwsze odznaczenie sportowica.

ZARYBIENIE WÓD ŁOSOSIEM.
Warszawa. tP TT). . 'Miłnfeiteirstwo roluiiiotwa i dóbr 

państwowych iwitpółmie iz .kirajowem towarzystwem ry- 
boóastiwa iw Krakawie -zioirgainizowałio w  .reku bieżącym 
ąkicję zarybienia wód teosdiem-. W itym celu urucha
miane izoi-itały na  Dunajcu iw pobliiżu miejsc naMiral- 
nego tarła specjalne punkty .dla połowu łososi i ^ztu- 
cizncgo .zapładnitonia ikry. W ciągu pażdBiaruika roku 
biieżącego izapłodiaiono i umlęszosonoi w wylęgarniach 
około miljona zdam ikry. Połów łososi: i zapładndanic 
dkry trw ają nadal i wobec sprzyjającej pogody można 
spodziewać się dalszych pomyślnych wyników prowa
dzonej akcji, .ś ,,.' . .

— ---- ooo—  
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Bolszewicka akcja rewolucyjna w Anglji.
A jednak list Zinowjewa był piawdziwyml

W ykryty „zidrajca4' w osobie jedneeo z najwybitniejszych pracowirkćw „Kcimternu“. — Jest to 
b. kierownik „wydziału naj^kret.iiejszego", w którym ześrodh owaco całą akcją przewrotową na 
terenie a n ł  — Uciekł przed pościgiem samolotem. — Wręczył list Zinowjewa oraz szereg 
hm'uh czarnych dokumentów .konserwatystom agiełskim. — Jak go ukrywają konserwatyści przed

zamachami sowieckimi.
Z Moskwy donoszą do „Gamety Lw«iWskiej“ :
Ogólną konsternację o®az niesłychane oburzenie 

■wzbudziło w kirnownwzych kocach konrlniikty czuych 
.wykrycie „zdrajcy", ‘który dostarczył Angłjii znanego, 
a taik katastrofalnego dla sowietów listu Zinowjewa.
Zdrajcą - tym okazał się - jedenr-iz ntaińfl ybitniiefezych pra
cowników ,,Komlaitefrnu“, towamzyc”, M., który będąc 
wytrawnym i zasłużonym komunistą, już
oddiawna piastował godność kierownika „wydziału 
maijseku etnlęiszego“, w iktóryim ześrodkowaiio całą 

akcję przewrotową na terenie anglosaskim.
•W połowie pańcłzijeinniilkM daiiaftaw. (ten w tajemniczy 

sposób zniknął magle z Moskwy, uwiożac iz sobą całą 
pakę sekretnych dokumentów, oświetlających mąehi- 
nadjie bolszewickie celem otolenia pr zemocą ustroju 
państwowego w Angłjii i jej domtnijach.

Gdy bolszewicy .wylk^yli zdradę iswego .wiijijó[]jim -o- 
iwmika, zatrąbili natychmiast na alarm, pianując are
sztowanie M. w Berlinie razem ze skradzionymi do
kumentami. M. jednak *

potrafił w czas ucliec samolotem do Londynu.
Binilsizeiwścy nip dali jednak iza wyginaną, polecając 

swym agentom w Londynie za ;wiszelką cenę ująć sro 
w  cnwili przy bycia do Aingłji. W tym celu '.pnzygxy;o- 
Availii auto na aerotFramie.' M. przewfteziiony .niam, m!ai 
być oddam./ do dyspozycji oficjalnego iprzedstawiclela 
sowieckiego w Anglji.

M. ttewiiedzłąwszy się o grożąceim mu tiiebazIpM-
iaz.eń.4iwip. potrafił wnet po przybyciu dostać się do
kierowników stronnictwa kortseflwatyiw mego,

*

którym wręczj 1 list Zinowjeiwia otrą. z cały szereg 
innych dokiumentó w,

zawierających rażące dowody iprowokacyjnej działal
ność i bolszewików w Ańgłijd.

Konsewa/tyittek mieli ipoeząltjkoiwio zamliiair ogłosić je- 
iszcze prztd wyborami iwkzysitfcie 'doHtairnzonw puzoz 
M. 'dołkaiBiiemity, gdy ̂ edinaik Maie'j)omaiM uprzedzi! ich 
1 ogłosił list 'Ziinoiwiie via, .wrażenie, wywołane tym li
stem, było taik oszałamiające, ia konserwatyści tuwa- 
żali wynik kiampanji wyborczej za zdecydowany, a 
oglaszanGe dalszych dokumentów za zbyteczne, taż do 
ic-fojecla „władzy p^zez ito (sitpSni .iicjtiwo. Obetnie
kio tserw atyścl positalniuwSIi wykorzystać dostaircrrone 

dokumenty już w najbliższych dniach,
gdy spralwa układu z soiwli etami ,znów iwdjbWe na (no- 
irzą.diek dzienny iTOwioiwyhi-umej Iiaby 'gmin.

„Zdrajca" M. — wedlie o.4attm.iioh wiadomości - 
znikł z widowni; iirawidopodobniie został szczelnie u- 
kryty przez konsei wiał/stów, kjióinzy, maiją.c mu 'W po
winij mierze do izaiwidzięcizeunia siwe zwycięstwo.

.starają się obecnie unaitówać .go od grożących mu 
z iimmchów 

ze fttrony agentów moskiewskich.

M a s za  euniąracia.

Żydowskie towarzystwo oszustów okrętowych
S e n sa cyjn a a fe ra  fa łs z e r z y  w iz  I p a s zp o rtó w .

(Od wtawnego koresp. „(Jońca Krakowsku go“)
Warszawa, 13 listopada.

.W .związku z aresztowaniem ^kretairza Holender- 
eike-A.iiioryikiańśkjego Lloydu (Hol a.nd-American Lloyd' 
Jajcoba Hir-rbajua, mocy wozanajs.zieij

został} aresztowane 42 osoby 
w rozmaitych miejscowościach Polski.

•A re-sztO 'w anilie .p o z o s ta n ę  w  B pi.iąakiu z wykryciem 
ogrcjmęj afery fałszerzy wiz i paszportów.

Wśród iimnych aresztowany został herszt kresowy T. 
fałsze rzy, ińajaki Sztaijrtherg z Bairamow.cz oraz Izrael,

Gejer, Mozes, Josek Miilhof ł Hioff ze swą kochanią.
P. Jainoaiń .ki, dełiegawamy z ramienia łomżyńskiego 
urzędu sieidozogo .przytrzyma1 ptrizy iptomocy poliep 
wairsizaiwsikjjej wiiełiu rzezimieszków, przyozem jedno- 
icześłn.ie poza Warszawą aresztowań dokoiMinio a g  
Lwowtie, Kraknwue. Stanlslawiow.ie i innych miasitaicii.
Olbrzymia .ta afera okrętowa ciągnęła stię ad kilku lai 

bezkarnie,
a  wykrycie jej 'Oibe.on.ie stało się nieiladu sensacją .w 

j świecie kryminalnym.

Z e  stolicy P o ls k i.
KOMITEY STAł YGH TAiRGóW WARSZAWSKICH.

Warszawa. (A.W). Dziwiiay odlbylo się oingaituizacyjiie ■ 
zebranie stałycih itargóiw iwamsizaiwiskieh., ,na .których ró
żne gałęzie, przcimydti mogłyby wystaiw.iać kolejno 
swoje iwyrolby. iPionwszy oikreis targów ma. być poświę
cony dla .przemysłu iwltokieanniłazcgo.. IDo. komitetu we
seli pp. Penikoiwskii, iwicepirezydenit Warszawy liski 
i ipoweł Wartałski.

■ZMIANY W MIN. SPRAW WEIWIN. P . miin.fete. 
Rttbinier poruicizył .naieze.liaiikowii .wydziału Bit. -Kioaioery- 
skiemu kiieroiwlniictiwlo wyidiziałiu samorządu zienlski.°- 
go. Dortyduczasoiwemu uaicizeiiinilkiu.wi tegO' wyid.aialj 
dr. (K. W.imdaikiibwiietziowi -̂ ipGirtscłzloin.0 'wykonywanie 
p a c  legiMikucyjnycih .z zakresem dziaSamca Deponam. 
iSamorządu. P. J. Ossol.ińskienmi po.ru!azono kierowini- 
.ctiwo Wydziału Ochrony Giramic.

0  ZMNIEJSZENIE ZYSKÓW W KUPTiECTV.dE. 
Prowladizionc iprzez/Wydział .wtadkii, ,z licłnwią przy Kiom. 
Rządu ko.nftirienicijie z ipoistziozegó̂ neimij braużaimi .kup
ców, handlujących artyknlaflui. ipioriwisaoj poltmzoby, w 
sprawie.; arediulkloiwauia srtioipy proconrtioiwiej zyslkiu, na- 
rat.yjkagą uai opór .ze st.ro.uy kupców. W dniu onegdaj- 
is-zyim iprzad t̂aiwiiicieile branży włókionnilozej nie zg<>- 
.dżrilli się .na dobrowolne .znmiiieijisizdniite sitopy proiconto- 
iwej zyslkai, imotywując siwioije .sitanioiwiimko zjii]>ełnvm 
izaistojem w iliiainid.lu. Wlolbee tego Kioimiiisa,rjan. Riziąd.i 
Q>rzysitąipil do zebrania fakrtyceniycili da.nych kailkuła- 
cji eemnilków, alby w ten sposób wyUcaiziać .kuipcom 
.nuc.żliiwoijł zannpejjsziemiia. Eysików.

ORGANIZACJA KARTELU NAFTOWEGO. Dnia 
10 ll!i!.sit.opalda. odbyła się w min., (przemysłu i lnaimdhi 
Ikonfeirencija przieidstalwiicieili pntoemysJu naftowego w 
feipralwiite utwwrziemia. syimdyikaltu dila hanudlu wyitiwiom- 
nnii naftio.wyimiii .Na- lk.otnfe.reti iici,ji wylhra.no fcomiisje któ
rym polecono oplra.ooiwainie isracizeigółóiw alkicji kairitei i- 
iwiej. Naokół .pamuijie oipiiinjia. iż kiairtiel pię wytworzy, 
co prizyinie.ug, uponzą.llkioiwiainiie 4osaun,kóiw hanidloiwy': i 
tw .nafici.e. W Ityiedi dlniEa.cłi odbędą idę iśtazetgólloiw.s/.e 
na.raidy pr/je.dS>.aiwriiciellii' rząldlu ize i?.feiraimi go^podairozi^ę. 
nu w siprawio izai-iaid trakltaltu ooll^kb-uiiemiodkiegio.

ZASADY USTAWY PRZEMYSŁOWEJ. Ogólna 
toudM i®  a-Jbyltytóh .w oisitatmiich cUitaioh marani w spra 
wie z.a!sa«I śpolis.ktej ustawy- •ftataemysfoiwiej-tszfla-' w  Kt-?--: 
iru.nlkiu w|pronviaidizcini:ia pirHyifińifei uzyskiwania. Aowioió.a 
(iiSd.ijiimcnńi w .rizomiośfe. W opozycji wioibec tsegó po- 

■ .głądiu Ibyily isfory żiy|dloiw1slk.io rz.cmi,eś3inictzie daiwinego 
rzaboriu rioKyj.sIk.iego. Także k.weisłja 'cecłiAw zlbliża się 
ido ipozytywiniego roiziwliązamia.

TRAKTAT HANDLOWY POLSKI Z NIEMCAMI. 
W miiin. .przemysiłiu i hainffli odlbywa.ją :się (przedwsito- 
pMBl n-aimidy w 'ispraiwio itiraiktafiu lianid.lOiwego PoLki z 
iNiomcanni. W dbecinych peirtralkitoicjaclh otmsiiwi.a.ne -ą 
is.j>ralwy isipeic/jaiiini.e itairyfiowp i ceBine. Uzgadniaina y  st- 
opinija g.mpy pirzomystowyieli, gałę»i dinzowuego prze- 
anysłuT* naftowego.; węgflowiego, hultiniiieizego. o.raiz slor 
■rolinicizych.

W p is  o i i  M .
u.

Dziś. gdy ikaiżdy aimdrus na. ułiiicy gwGŻIdżo melOdję 
„My .pie.r,w>'za Brygiaida11, gdy peiwm .ctzęść Lęgjonów 
z ipod komoitdy Piiłisiudislkiitęgo Wzięła monopol n.a ro- 
V iiemłe honioirótw (dawnych ''Legjouóiw, »  izmes.zfą nieole 
się oipła.ca, uważam iza- n-izociz słulsmią i  iSfpra^wi^dliwą. 
(by talkie io tych prąiwdlziim yicih, adzkotwiok clchycih 
i nłe.relklliaiimijących iw knzykJlilwy is.poBóib Ibolhaltê  
laidh ■ ipnzyjpominieo IPófcfciietrMi NarodowS o  .tych, .do 
Łaicaąiwis.ay tjaikfo o-fiaira. jKoMtyUi N. K. Nti — a potem 
spedm^wszy Wielki ozyu, pmzejlśdia pod .wędizą HaMleia. 
przez Dniemń-., a.Lbo dofinęJi). kię (W aacSsize ••doanioiwie, 
nilibo .stłiiiżą ojazyźnk KhaUej, teciz < iicho i pracowicie.

iPlo roiaw iąizamiiiu isię Letgjianu wiBchodhiego iw» Wnzc- 
l i f l  1914 w 'MlsizamAe idiotaiej i. Raiboe, została a niego 
jedna czwarta część, która, wraiz iz majorem Józefean 
HaJĄIereini, .olbeaniie jgeuerafom broni i. na- .jego egiefe 
wet-izła w .skłąd .diraglej Krygaidy Reszta, (itj. & punk 
jp. Leg'., 'tezy bąitalijony 3 jft. piiech leg. ii jeden dymL 
izjon lulaidów) (poohH>.lziilia. tw .większoj ictzęścd.iz Kralkio- 
wa (i oiklołi.e, .poicaem ize SUąńfka ('fezyńbldiegio i .z całej 
•Małopolski.

Ta iresdta foniiofwaila tnię w Knalkowie iw opairciu o 
„Sukół-4, ;i': poza socjałMydznym „śttnzieli.'óiii“, który 
cały wszedł fw 'sifclaid' 1 pułku ąwd Miłsudskim.

W Hurat ma. Węgtląech w dmiaich 2 —4 paźdaiemnlka 
nay%ńłio (pcdąozenie pralwife loalej .drugiej Bi vgaJy.

T.^fkieim 2 leg. piech. dowiod.iił aiiterytloiWamy prił- 
kowth;k  ‘Oustrj. Zygnirunt Zielliifrsk", pluSk & ipredh. 'leg. 
objął m,ajor Józef .Ha.fcr, dyiwiajom ułanów ŚP- nck - 
mżtaiz Zdzisław Wasowiaz.

Kamiciudę niaid Biygaidą miał gen.-por. Józef Durski 
(* przydlziel,ornym kaipitamem gen. szltalhu Włodz. Za
górskim.

Pociząitkowo Śniade eaila druga Brygada, pr/.ejśe kii!- 
ilcatygodiniowe przeówacizenie w Kiirały.haiza na Wę- 
(tf.rąeoh, led.wiie jednąi^tam  do.jeyha.ła nakazał korne,n- 
.'cLin.it anstir. 'wsichodinio-ipodkiarpaickiej .erumy uencajął 
Ailieins :nia.tych.mia:s( .rzaic.ić-brygaldę ma front bojo(wy.

Bierwsizym i zwyctęskhn fbojicim idiriugiej Brygady ,by 
k wj nauioenie Moskali • z MarimairOisiz-lSzigei, poczem 
rzucono ją  .na .przełęcz Pamtyr—Rafaijłowa tijem  jej 
ochrony.

Dnia. 10 pa/Alz&ernika dwie .kompanje pod kaipilta- 
ntm Roilesławem Zaleskim, porucznikami' Bolesławem 
Rutkowskimi 1 Broninta.wiem Tkaczem oteymują «m- 
'kar i ekomesiamisorwego marśazu przez Kiairpaty na. Pirw- 
wj .w kierunku Rafaijłowa, Pąis&cana.—Nadworna oe 
ii ni .znalezienia. . kontaktu z nieiprzyjacieh^m dani : 
mu pierwNOeg© ópoiru i cofnięcia isię następnie na 
Panityrpas. igidizie oczekiwać należało obronnie .pirzy- 
bweła reszty I ił d.rug:ej Brygrrciy.

Rekion.au,s ten. zustaW-.zy Riafajłowe mjótą przez 
.■Moskali1 (1 bata!jon, kilka, 'siotmi kozaków i 2 baitęrje 
.dział połowyeh), którzy jednak m.ie ^pudziewałll się 
napadu, uderzył niespodiziainńe i wywołał wśród nitek 
iz.L.peimą panikę,-talk. że rw popłochu i ze strasami co
fnęli się aż iza Nadw^ónię.

'W .ten i-pOsób małv Oddział rekonen-sanisiowy oioa 
U'.'wał przełęcz Ratfajłowską jędyną wówczas, bronio
ną przez /część drugiej Brygady, kitórej 'Moskale nie 
■ziu<jiaiii nigdy opanować.

W Rajuijkrwej s jan lh  ckrótice cała Brygada i iróz* 
po częła, siwie sła*wime diiąłanłe, już na- terenie Małopol
ski.

'.Pomrj.jąte codzienne pomaiiejsize uta.rcizk' poągieae- 
igolnych ydidziaiów, w większych Mtwiaich dana 24—26 
.pażdzietnika iwyr.zaiica,. Brygada .silniejsizycłi 'iczebmie 
iM-^kaiłi' z Nadworny ped iSta.nisławów, któremu za- 
g.aiża.

‘W W W » komenda moskiewska tą dyiwers ią poiwa- 
żi :ie 'zagrożona., koncentruje diwie dywizje 130 baitaljo- 
fiow reg. piechoty), mając do dyspozycji’ kilka bate- 
iryij airt. polnej i 'kalalieoę z zamiarem zgnaeice.n.ia sła
bych sił potlskitelh. 0  isile nioprzyjaciela wiediziała od 
jeńców nietyiko komouda flirugie-j Brygady, ale także 
gen. Athems, o czerni wiem na pewne.

iPteąiey t.e słowa ma do dziś dinia odprawę gon. 
M.talbu z nocy .28 na 29 .października, w której roz- 
anyślmiiie kłamliwie izapowiadamio.. żj>- siły n,teprzyja.cie- 
:a •wvinosic'mogą 7—8 balt.afl jonów, nie jjes* wybwi- 
.czoiną 1—2 bąlt. airtykjrji połowej.

Rozikaiz opie wał, że diruga Brygada ma rozpocząć 
ł< ,j ofcnizylwniie, ik)5Pli a bataiijoinóv landszirurmowyteh 
,rez.enwy w pogOtoiwiu mad Bystrzycą ma zadlić <w 
itnakoite boju długą Brygadę i roz-«tnzyginąć io zwycię
stwie.

Dnia 29^paźdzu rii'ika n'. 1914 o gada. ś-,mej rano 
irozpu.częla. druiga, Brygada atak lewem skrzydłem 
(•? pullk), opa-tem o Molotków

M1 tym l aimyim prawie czasie otrzymała reize-wa 
k-ndsatoirmów aiustr. rozkaz gen. sztabu Athetrsa oo 
fnąć slię aż pod DełatAH.

■Diiiiga Brygada (rzucona zos.tałą ua. paMwę cziteiro- 
'krotnup Kikiiejl®ego, AydoomaŁe tuzibrojoniego i iwyćwi- 
czorego rwrog® Że stało się to  rozmyślrte, by w tern 
sposób ,zjTkwidio1 wuć Brygadę^ zdóła^m późnuej spraw 
td.zlć niezbitci«\ Br. Tik.

(Dok. naet.). ,
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Warszaw a 13 listopada.
'Na. posiedtoenilu Sejmu iw dm. 11 listopada, ibir. uchwa. 

ustawę o zaliczeniu gm, Krzeszowic do miejsco
wości podlegających galicyjskiej ustawie gminnej, z 

3-go hpca 1896 r.. it(j. pnziesami,ięciie gm. Krzeszo
wic do, i zędu miaist.

Ustawę ueferował.poweł Matłasz (Ziw. L. N.)
Zaiana.i-zyć iiiaileży. ffi już dziś Knaesizoiwioe c Ą  więk- 

maż niejedno powiatowo {miasto ,w Misce. Usta
wa przeto uohwSoSS! usuwa krzywdę gminie, która 
**afWii.u już, bo za czasów austriackich konaitała o przy 
dziekuk jej do ro^Ju miast. .

S p r a n y  c n e  j m c z e .

JCib d \  u r z ę d n ik  może o tr zy m a ć  ZALICZKĘ?
Warszawa. pryiw.). Na. podjiawie ustia,wy o u- 

pceaiżeni-u Kiiajjronairjiiszów państwowych i. w o js k  
fo ch  z 9 października 1923 p. prezes Rarly miini-lirow 
Wydał zarządzenie, w Iktóreni BWe^izmjac wypadki1 ■<- 
dzięiauia, za& tók tea-lugiuliąieyioh na  uwfflglęidnien-o, po 
Stanowił. że zaliczki mogą być udzielane na pokrycie 
Wydatków, spowodowanych chorobą funkcjonarjusza, 
chorobą lub śmit rcią tych członków rodzim, Jo kto 
Boh utrzymania fun.kcjonairjiiiisiz jest prawnie. zubo- 
lwiązamy. na sipłatę długów, pow stałych bez winy 
funkcjon?rjus®a, w wypadku utraty niezbędnych ru
chomości (.nip. 'Obrania. NbMBany rep.) skutkiem kra
dzieży, rabunku, pożnru lub poiwodzi, na pokrycie 
wydatków, związanych z wstąpieniem w związki m; 
żeńskie f-umkojona.rjwsfza. lub jego dlziietii ślubnych, u- 

'prąwnionyc-h lub pasierbów, w w ypadkach ipowiększe 
nia się rodziny oraz konieczności panoszenia wydat
ków, związanych z prowadzeniem podwójnego gospo 
darstwa domowego z powodu niiemoiżności otrzyma
nia mieszkania.

(Ponadto mogą być urlzie-lome zafeuki »fi|iv.iH*ż w 
dainyc.h wypadkach jedftak >za % «dą .TniimstorM/wti 
sk-aipbu,

f e e n y  w e so łe .
ZMYSŁ NOŚĆ SLOW.

■W pewnein towarzy -itiwće tpicEyła j îę bardzo ożyiwio 
ma roz-mowia na temat zmyślnoścl .zlwiemząit,, ilustrowa
na oporwikdanicin inaijimiieipiraiwdotKJtdothni.ąiis.zycli Hm,cg- 
dót.

Jodem tylko iz obecnych miiffiaaail, a odezwał siię do
piero w indy. '(gdy (jego i»d:eirpliiwiość wycz-orpiła sięj 
przy shuohaińiłi Siwych anegdot.

'— Moi państwo — radkl ion — [sprzoczaćk* się o >, 
które zwięnzęta śą najiamyślniicijisize. Oltóż, ja wtam po- 
iwia/taan, że takimi «ą s-liomie, *5 ma- dowód tego (tpo- 
wiam m i  hiisto.rję Płultenitycizną", (jaka wydarzyła 
S ię  .w cyniku BŁairmmima. Pcw,nogo raizu jodem z ośmiu 

•'ałou' 'Ziiaijdiują.eydli się w tym cyrku, tziaidzął Mrczłeć. 
Dozorco., pragnąc go od ika,.tou uiwiollnić, dał mu ,dcj 
picia w .południe izamiiasit zimnej .wody, wiadro wiody 
gorąicej'. do której wdał dwile duże butelki ramu. I eo 
putSKwo na, to  ipofw l-ecie — nazajutrz kaszlały już 
wszy sttkje słonie w cyrku!

Odkrycia 1 ^ "n a lazkl.
NOWY PRZEWRÓT W ŻEGLl DZE.

Statek bez żagli.
Inżynier Flettmer wynalazł nowy rodzaj siiiypopę- 

■idowej dla okrętów', która inietyłlko zastąpi, żagle, a,,.; 
uczyń, izbyteezmem utrzyinywiamiie licznej obsługi ża
glowej. Na kanale kolo- Kieł stoi już gotowy model 
miowtego typu (i olibywa próbt ie pra jaadżiki.

Nowy' okręt ma. ma. ipoklaid'zii;e dwa stalowe wis u- 
•jąwe wńieiże. Wieże te mają. kMtaił cylidra. i są na l i  
mdbrów wyisoklo. Ściana- istaltolwa c-ylStlra iposlada iza 
1k diwue 2mim. grubością a, średnica, joj wynosi 3 met-y. 
Zapomocą nilewtdkF.egio mtdffMK cylidry wykonywają 

•około 100 óhrotów na milimitę. Wiinuljąice cyilliidry wy- 
7ys)kt>ją ikierunek wiatru i dają. silę 15 raizy więlkyzą 
od siły żaglowej. Ponieważ do o,bsihugi wiieży wystar
czy załedwir jeden czloiwiek, .pafeiertô  ikós.zita komuni
kacji spadają od 50—80 proconrt.

Jeżeli elkspeirymiant Plettinara. się powiedzie, wwr 
sną wtkróftjce ma wsEj-stlkiich sitaitkacdi wirujące wlieżp 
które będą pesmagać zmęczonym mtoto-rom. Na dzień 
21 łistopaida w Bedinie 'zatpowiiedziainy jest wy,kład, 
os fctoryan sam iwymailazca. da, naiukotw*- ii fachowy ̂  
iwyjaAn‘(emja w spraiwiie wyzy-lkaniti siły wlaltńu afti.»c- 
nrocą wież .wśru.ją;.‘yv-h.

Wołyń żąda stanu wyjątkowego.
Pastiilaty zjazdu orsanlzacyl polskicfe w Kowlu.

W RowiLu odbył się ztjazd To,w. opieki n,aid Ikresam‘, 
który zgromaidiził sizereg deleglaitów z icałeigo Wołynia. 
.Poza, dólegaltaml iwizięilł tw zijeźdzwi udział prizedslam 1- 
icŁeOJe wlsizystikiidi iplolisfciieih organiiizaicyrj, osaidnilkóW woj 
skowych i cyiwiiln.yehi, uwizyitaitioirizy i inapektor;zy syJkoł 
nij,? Heiprezeńitain® iwTairfe- jniatsita .Kowik, Łttoka i Du- 
toica.. Z Zarządu głównego Towamzysitiwa. przybyli- pre- 
(zesj Głąbińslkii, sókr.et,arz 'tierezoiwsKii, posłowie Mar- 
w eg i Wierezaik.

Plnzfyijęfto irdaoluKtje. iz których przylta "Kanny najwa- 
ńnieji-ze:

Zlj&zid domaga się ,oid gejami i Seualtu Oliatychmui- 
stowego wydnnlia ustalw i zarządzeń, które zapewni
łyby kresowym obywatelom Rzeczypospolitej bezpie
czeństwo życia i mienia. IV ipkww-izynn rzędzie Zjaztl 
id.cumdga i<ię

zamknięcia granicy wschodniej i wprowadzenia stanu 
wyjątkowego w pasie nadgranicznym 

i miejscowościach zagrożonych pod względem bezpie 
czeństwa.

Zjaad sitiwierdiza zlą orgamtlizację poliicjl iw iwojewó !■: 
■twach wsiehiodnich i nieidositąteczinie iwyikwalifilkow;',- 
r-ie stra.ży-^ogiramhnziiuąj. Zjazd'; domaga, się jiakiiajsizyh 
szego usunięcia niedołężnych kierowników połicjł o- 
raz sielekcjii niżJsiz.ego persoaiśju. .Róiwtmocffeśnie winien 
i>yć polepszony byt materjalny funkcjonariuszy poli-

cyjnycn. a w szczególności tzapunniony być w u i ie n  
byt rouzm, kióryćli żyw iciele paidiii ofiarą obowiązł.u

fcaffl fitiwiemdizH,. że wzrost mąstiojów wrogich dla 
państwa wśród ludności kresowej spowodowany jest 
antypaństwową aiztatalnoscią posłów z listy nr. 16.
Zjazd apeluje do Sejmu, by nie wahał się z wydaniem 

sądom posłów winnych.
Zjlaizd sitiwiieridizaljąie, ,że ;:poillo'żenie w chwila obecnej 

wymaga od ludności polskiej z< sipoleniia i jedności, 
apeluje do .'tirom.mueitiw poCIsIkiiidh, Iby izaiprzestały prajy, 
izmieii'zają,ce(j do t. aw. ,jutiriwailauia. sw:ych iwipłr'vówr“ 
iza pomocą diejnagOigilcanyicb twodikóiw.

Zijaizd -wyislał ido prem.jp,ra. Grafekiegio depeszę na- 
i■Stepującej treści:

Zjaiad ijoilslkich orgunizaicyj na kreeuichjoktóry o d 
był się w Kowilu, repreizientowuwy pr'zieK przeszło 300 
idelfeaitów, roapaitrywał .waruinlki ,beizpieazeńsit,\\T,i pu
blicznego Wołyniu. Bandy dywersyjne wznowiły 
swoją działalność. Przyłączają się do nich — bezkar
nie dotychczas — - pewne elementy miejscowe. Napa
dy isięgają coraz dalej w giąb kraju, ludność polu a, 
przerażona, osadnicy wojskowi i część ludności miej * 
iscowej polskiej opuszcza siedziby, co nowiększa pa 
nikę.
Żądamy wprowadzenia (natychmiast staniu wyjątko

wego.

Ś w ia t kob ie t.

Kobieta-amhasador o burzliwej przeszłości.
Pani Kołłątaj. —  Feminizm sowiecki. —  Karjera pani Kołłątaj i jej bujna przeszłość. —  

Zamiłowanie do strojów. —  G alów ki komunistyczne -  Brylanty i rubiny.
W pi, rnaah u k a z a ła -  .-'ię inidrław im o id ą p « s m , n a  ku li

r ą  aw lró co m o  - a rw a tą  d o ś ć  irn a lu  u w a g i . ,  B iz ą d ^ o iw i^ c -  
ik ' donnorsi 1 r  4 e : dotychczasoiwego szefa żeńskiego char
ge d^affaires przy rządzie nonweskim p. Kołłątaj pod
niósł do godności posła. W ię c  iraiclość d l a  iw o jiu ją ickgo  
ifemilnldSnoL a  n ip  b y l e  r e k l a m a  idliu- p .a n a  -Ożiicz-.-rinu 
i s o iw ^ d ó w . Oni-, t y l k o  o n i  są. p io n ie ,ra m ii’ prA iw dziiw ę- 
g K  ip o sitó j|>  i jów n iou ip ira iw u iio iiia .

Z d a je  >ię je d n a lk . ż e  z a i ik u l :* i ,m ł■ rtój nńrawykhij- „i,o- 
miniaicji k r y j e  iśię, p r ó c z  t e n d e n c j i  feniunakityczii-yicl.. 
tjti.-MZiaze icoś iuueigo. Rząd sowiecki, chcąc się pozbyć 
niektórych opoizycjoirtktaw, którzy mu zawadzają w 
kraju, umyślił dla nich m:łą Formę ekspatrjaću. Daje 
im stanowiska dyplomatyczne.

Do taikieb opozycjoBKiatów 'należy i pani Aleksandra 
Kołłątaj, osoba zireudtą w k u lę  Jravj|1nipi  ̂ zręczna dy
plomatka, przystojna, tiroichę jeoma'k histeryczka i ma
jąca za sobą bujną przeszłość. Jest loó.rką gener .̂la 
.rosyjskiego. i

W młodych łatach bawiła Się wesoło i pełno jej 
było w iróżnych nocnych lokalach zabawowych.

N a s t ę p n i e  hr?hi czynny ud?'-i w bolszewickim prze 
w rocie pa ̂ dzierrlkowym, zasiadała w iko-mitetac h re
wolucyjny ,dh i .pioidipiisiywała iw y p td te g n o w ia n ą . rą.nzlką 
jKwUbunZiijaćKf• t t  ,1< ® « y . S z c z y te m  reiW oilhcyj,nreg'o e n ó  i- 
■z^iaizmii z jej sitm any b y ł o  poślubienie man narza Dy-

bienki, k t ó r e g o  wyaiwamsowała na- -kotn&aim-.
■Plami Koilłąia-j-Dybionlkio oidanaicza iwiellklem, i- 

Taje niowteś^em zamlilc waniem do strojów. Zawsze i  
w każdei okoliczności jest miękme ubrana. Po upadku 

jcaryznai, wijjLga 19,17 r. wygłosiła płomienną moiwę 
®,o mairynairzy ina pokładzie krążuwiaiika. W (talk pjęk- 
iiro.j i eleganckiej asuHtmi z bkpb-lifljSrogio jed.wabiii, 
że slucha.cize nie śniaóK nazywać ją .jbowumzy 'żką1-?. 
■k-cz w zapale IkinzycroM' -głośno: *  niech żyje palwffi

,K arjera dj płomatyczna pozwala rewolucjonistce 
roztaczać wielki przepych toalet. Nie przestając agi- 
it.ować, w -półpracoiwąd z  noTWeykimi -umunl,sitami i 
■trnwią międzynairodówką, Keprezonituj-e -rząd „TObortm-:- 
cfc^^ąfoński--; '% nieisilycilianyim izbyitkiem.

Na jej życzen‘e rząd sowiecki zakupił w Ghrystja-. 
nji wspaniały pałac na siedzibę poselstwa. Pode,zas 
uroczystości, jaikie się odbywały na 'dlwioirze króliew- 
fikim z p-oiwodu diojścia do pełnototniości nonwedkiego 
nai^iK-y tronu, suknie i kapelusze pani Kołłątaj bu
dziły powszechny podziw. A podcizais iwijellkich „gało 
iwclk‘; komupiisitycTzinych na. itoalocie, sprowaidizonej 
'.wipriost z mjwybkniiłńsrzej nfągoiwjw pairysildcj, -pnzy- 
piina beiz -wahomża symboliioan-e odzmalki nząidu j oboitni- 
czo-iwłoścliańisk^ego — młot i sierp — wysadzane bry • 
łaniami i rubinami.

j f l j j n f e  sg o rtu p łg w asltłBgc.
Newe gwiazdy pływackie.

,Z Ameryki,, kraju niiemożliiwościi, narfchoidizą wiaido- 
moŚ!c,i o pojaiwimiu s.ię moi\Mych, iznalkomiitych płjTwa- 
kaidh.

W Ix)s .AugH.-los Filip Dauibeuspeck pobił OMnipij- 
czyjkai, zmąkoariiltygo Sama Kohanaimoku w wyścilga-.li 
ina 100 i -50 yardów,, osiągając czas 55 i 23.4 s;ek.

Mliistnz ślwiaita iw pływaniu ma. pieirsia-ch Skelton z,.- 
t&tał iw iwyiśfsilgu na, 440 yandów pokonamiy w 7 :03.

B e k . przez R. Patt. moia, uiczinia misitmza Norman * 
iito-.-a.

Wynik ten., acnktoliwdek znaikomćity, nie jesn, nie d" 
(poib.i'C(ia dla (niemlea Rademachera, znakomitośioi pły- 
iwadkiej w s-tydiaw-h klasycznych, kltóry oibeonŁe razem 
z iinmym-i kolegami jęsit. przra iwiiasiny Iklnb zdyskwali
fikowany ,za. pałeaiie przed zawoiuami i startowanie w  
okresie przezuaczo-aynn na (Wj-piaczyndk.

SKAZANY NA ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZ^NIF.
ZA ROZBÓJNICZY MORD.

We Uwowie tłoczyła się tirzyduidoi.-a no.ąprawa prze- 
'C.iiw 35-tofcniemu Tymlkuwa Magietowisikieimu, to łn ik t ł-  
wi iw (Oze.styn.iach. którego o slkiarżoinio o roizibóiinSlczy 
mord, diolkoinauy iw grudniu 1917 r. w  Nowym ,Sta
dnie. Padł wótwiuaais oflilarą mondieifetiwa Kość 'Br-cm- 
bacz. bióry był tolwaiiizywzeaa oskarżonego w wie tu 
w yipraiwiaich ziłodizdejskilch. >lpraiwica tnapadi go

rejn  zp ien a c ik a  i oibuicLem  s ie k ie r y  z a d a ł  k i lk a n a ś c ie  
u d e r z e ń , * a k . ż e  p o ła m a ł  m u ż e b r a , o d e r w a ł  p ła t  p łu 
c a ,  r ó w n ie ż  o o e r w a ł  le w y  o b o jc z y k  o j  m o s tk a , p o  
czeut t r n p a  z a w ió ż i  n a  tor k o le j o w y  i utożył n a  a a y -  
* iach .

fe-ędziłowie przyrfięgflli poltiwliieinaizaiii 8ana głesam-i py
tanie w ksiewuipkiu zbuo'toii motrdortsitwia. T t y b u n a l  ska
zał Magierow_*kiego na-kairę śmierci przez, powiedze
nie, korzystając jednak -z aiwcfttiji, zandeott k f  f  

j śmierci na 134etaSe więzienie.
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Nocne słowa.
P. Minister W. R. i O. P. B o i Miklaszewski 

w ydał przed kilkoma dniami odezwę do nauczy
cielstwa, w której naw iązując do przebiegu Zj&ź- 
du Związku N au czy c ie lsk a  szkól powszechnych, 
odbytego w W arszawie w dn. 10, 11 i 12 paź
dziernika br. i do zapadłych tam  uchwał, wypo 
w iada swe zapatryw anie na sprawę krytyki za
rządzeń władz szkolnych. Zdaniem p. Ministra na 
zjeździe tym „krytyka wiadiz szkolnych przytre- 
rała niejednokrotnie formę ubliżającą tym wła
dzom, a wstępne przemówienie prezesa Związku 
(senatora Stanisława Nowaka) ubliżyło pod wzglę 
dem formy w sposób jaskrawy zarówno władzom 
ustawodawczym jak i rządowym44.

,Najjaskrawszym objawem „zamącenia wśród 
części nauczycielstwa świadomości praw i obo
wiązków nauczyciela jest uchwalenie na zjeździe 
rezolucji, wzywających posłów nauczycieli do po
stawienia w Sejmie wniosku; wyrażającego votun_ 
nieufności Ministrowi W. R. i O. P.44.

W yraziwszy następnie swój /pogląd na koniecz
ność i pożytek zdrowej a rzeczowej krytyki i u- 
zniając ją w zupełności, zaznacza p. Minister /. Hu
ciskiem. że „ferma tej krytyki nie imoże uwłaczać 
powadze władz legalnych44.
' „Jest rzeczą bezwzględnie niedopuszczalną pu
bliczne wyrażanie przez nauczycielstwo, zgrupo
wane w organizacjach zawodowych, bezpośred
niego' czy pośredniego vtitum nieufności dla Mini
stra lub poszczególnych władz szkolnych44.

„Nauczyciel jest najważniejszym czynnikiem  
w szkole, ale nauczyciel nie może rządzić szkol
nictwem44.

„Usiłowanie uzależnienia Ministra od woli nau
czycielstwa jest swawolą, godzącą wprost w pod
staw ę zorganizowanej wolności społecznej i nic 
może być ani przez władze państwowe ani przez 
społeczeństwo tolerowane44.

Tych kilka wyników iz odezwy M inistra Mikla
szewskiego daje obraz tonu, jaki przenika cały 
okólnik.

Mocne słowa —  bardzo mocne słowa!
^Przyznajmy, że wlńw takich dawno z ust Min; ■ 

stra  w Polsce niesłyszeliśmy. Przytaczając je m u
simy podkreślić z całą stanowczością, że nie je
steśm y zwolennikami ukrócania swobód dem > 
kratycznych obywateli, będących w służbie pań
stwowej, a  tern mniej nauczycielstw a szkól wszel
kiej kategorji. Ale wszystko m a swoje granic*. 
Nauczycielowi polskiemu, m ającem u w ręku 
swem wychowanie młodego pokolenia nie wolno 
na swoich wiecach czy zjazdach przemawiać tał:, 
by  n a  przemówienie Żo musiał aż w ten sposób 
regować polski minister.

Musimy raz wreszcie sobie uprzytomnić, że 
skończyły się w alki z władzami zahorę,żerni i h -  
mamy do czynienia e władzą polską, k tó rą  trzeba 
szanować. A pam iętajm y i o tern skromnem, s ta 
rem  przysłowiu polskiem, k tóre mówi: K to chce 
być szainowaaiym, musi się sam szanować i sza
nować innych.

Ąi _ *  5$C

Powyższy okólnik p. Ministra wywołał w pra 
sie duże wrażenie. Dzienniki stołeczne i prowin
cjonalne bądź przedrukow ały cały okólnik bądź 
podały z niego wycinki. Prezydjum  Związku nań 
czycieli szkól powszechnych (poseł Smulikowski

K R O N IK A .
KEPERTUAt TEATRU MIKJ0K»GB.

Czwartek o godz. 3.30 popoł.: „Dziady**.
Piątek: „Dziady41.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI44.
Czwartek: „Czarodziejka karnawału*1.
Piątek: ^Ozamdlaiejkia ikarnawału**.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Czwtartek: „Kwiat pomarań«ziowy“.
Piątek;- „Śmierć .kK)tohairsków“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „©wie sieroty44; w roli głównej Liljąau. Q4ab: 

dwie aorje raizem.
Reduta: „Gdy na kominku wygasł iar“. U ser ja i  osta

tnią jaram, rosyjskiego' .jPray kominku*4. W rob głównej 
Wiera ęjwłodiiiaja.

§rtuka; „Nie oszukasz żony44 i „Oni fryzjerami44; po
dwójny program.

Uciecha: „Ósma -żona Sinobrodego44; kom. w !8 aktach, 
w roli głównej GnLorja. Swanison.

Wanda: ,^Dziennik kochającej kobiety*4; dramat w 6-ciu 
aktadh.'.'" \  : .. . . .' ' ' .

WarażaWiar „Modelka Paryża44 z Lucy Doraine, Wspa
niały- dnunat. • *'• ■ • -1 -.t: o/;

ZąębStąr ̂ A ^ k h a  Clenpontu*4; dramat. £

i pi Tom czak) zaprzeczyło w pismach („Rob>- 
tnik“) jakoby na Zjeździe powzięto uchwalę o wo
tum * nieufności dila Mindstra. Zaprzeczenie to je
dnak okazało się gołosłownem, a natom iast stwier 
dzoiiK) co innego. „G azeta W arszaw ska44 w Nrzc 
:-308 z 10 bin. przypomina, że poseł Zygmunt No 
wieki (Wyzwolenie), wiceprezes Związku, w ar 
łyknie umieszczonym w „K urjerzc Porannym ' 
■7, 17 października bir., a podpfstmiym pelnem innie- 
niein i nazwiskiem, ppcltwalil się -o-wem vot-um 
nieufności dla Ministra Miklaszewskiego, mówiąc, 
że jego postępowanie „wywołało burzę wśród

nauczycielsitwa, k tó ra  się wyraziła w uehwale, do
magającej się od posłów ponownego postawieni* 
w . Sejmie wniosku o votum nieufności dla Mini
stra44.

Gdzież więc prawdomówność Prezydjum Związ
ku? Przecież p. Nowicki twierdzi to samo, co p- 
M inister!! - •-

Dla rfdhczycśefetwa zorganizowanego w Związ
ku dobitna stąd nauka: Raz winno ono przejrzeć, 
że mimo swej masy jest ono pi k ą  w ręku kilku 
‘rozwydrzonych' agitatorów , którzy poprzez „W y
zwolenie4* j '„R obotnika1* prowadzą je na manow
ce zgubnego dla Polski radykalizm u stanowego 

I i dyskredytu ją szanowny stan nauczycielski.

Skazanie zabójcy na 8 lat cięż. więzienia.
Na początku oistataksgo dnia rozprawy -pnzeciw Janowi 

.Jobowi, oska:żoiieimi o podwójne morderstwo ma Rydlów- 
ce, ,]):'/.e-fituc-h-:wilo żenię i dzieci .oisikiaiiżo.negoi. W czasie 
.pnzyiwiitaińa cóę lO-ltouiej córki a aiąyćniic-isiym diowzŁo- d.o 
•dirainiaitycancj accny, gdyż dizi-cwrzynikia widżąc- ojca poraź 
pierwszy od kilk u miesięcy, wybuchła głośnym szlochem.

Po aamknąl-ęmi ipoî tępoiwiii.iif-a.. dio)wiodioiw,ego -pnzewodiwi- 
-ciząey -odczytał są.teśin ijHKyaSęjrłyin pytanża, a to dwa 
główne w kierunku zbrodni mordu na śp. Florku i śp. 
Tycholisie i dwa ewentualne w kierunku zbrodni zabój
stwa. Trybunał ioi'nnów'1 ;w.nft)>: kfowii icihnony o ptostdiwte- 
w* pytań diet tiUikirwych w .kf-emuauku chromy koniecznej 
|-io do .zamioirdo.wainua- ŚP- Ktarka i w ikiieruiniku niepoozy- 
tahiiC‘śc'11 co dio miDiafai, m  śp. Tyhliiolwiile, diótariunego.

Nastąpiły wyiwićrty prokuratora W|ołcisz,oizuika, zastęp
ców strony P‘U-7jkicrk~łwairioj dra iSaimdy i  dr iKcsemizwciga 
oraz lOibrońęy owkiai.ż omego dra Ajsohenihnenmera, po-ezem 
iprzcwtotrli-iiilcizący ti:yhi:ina!u s. ,s. ic\ Feli wygłosił krótkie 
resume i poucz-cnl-e, prawne dla przysięgłych.

Pr>, .rii.ia-k/.ńc-. trwającej pół pędzany, B‘wieirzohnik ławy 
prizyrfęgłych, j>. itYcrneckó, lOdozytiail .werdykt ławy prar- 
sżęgłycih, ikt.óm/.y 11 głosami zaprzeczyli oba pytania głó-

wne w kierunku zbrodni om'orders‘t.w<a.. Pytanie ewem-ual.n© 
co do zabójstwa śp. Florka, aostiaio. zatwierdzone 9 glo
sami przeciw 3, zaś co de zabójstwa śp. Tycholisa za
twierdzone U głosami przeciw jednenm. Itów.nDicześnie
-zwficr/johuiik ławy iziwirócii siię |w iimiieiHiu wsr/.yRtik.ićh sę
dziów przysięgłych dw trybunału ż .prośbą, iby w  loiaii-ę - 
.nuarżirr.-iśoi izechcóat pray wywiaairee kary za.s-tiosoiwać jak 
najdalej iidącą łagioidniość.

.Prz.eiyodrrcizący trybunatu o- godz. 4 (popołudniu og ło 
sił wyrok, skazujący Jana Joba za zbrodnię zabójstwa 
na 8 lat ciężkiego więzienia z t war dem łożem co miesiąc 
i ciemnicą w rocznicę zbrodni. -W motywach podał pize- 
wtylinćcEący, ‘że tiryibuinał przy wymiarze kary wisiał pod 
uwagę recim-ś-lne :p.ikvMuiiC|wti.n-ie -zibrioilimi, powtóteeaiie jej 
ca  do icso.by śp. Tychnfeia, wielką i. nrepciwetawainą szko
dę, wyiKąd«oiną praeiz iziaibicie dwu iosó‘b i- oikioliiCizmo-ść, że 
.napiti liriięci nie miriglii- się łbrncinić.

Jako ołqo(Maność łągodr/.ąoą przyjęto .zgłoszenie sdę Jo
t o  na> ipołścję po- czynie a  u.wEg;lęd,nia|jąc reyjohjieję ławy 
pnzyfiłęgłye.h, trybunał zniiżył karę z 10 iot- ma 8. — Joł> - 
pr/.yjął wyrok ż rezygnacją; icibrońe-a zasitrzegł .solbie trzy 
dni dio immyellu.

NOWI DOCENCI W UNIW. JAGIELL. Ks. dr Andrzej 
Krze-siiieski ziostial itobi.lii.teiwiam-y jalkio dbcemt fitozofii ohrze- 
ścujarl-sik iej .ma wydaiiate -teciLogiiciz,ii‘yim Uniw. Jag. Dir Mairja 
SaohssSkabińska. lacafcaJa łnabiiliiitiowiama. jako docent bołó- 
niikii ma wwilzilałe- fiiłioiziotfiiic.zireym 'Uniw. JagieMoAsikiegOt

ZMIANY W ROZMIESZCZENIU BIUR W MAGISTRA
CIE. W loetaitiniieh dmiawh ■zai-izły pewne zmiany w rozrnie- 
szcizenliu b.i)uir w  miagiist.nacie. J ta.k .biiura. wydw. IIIiB (apno- 
wiiziacjsi) iziostały przeinietfcme do dlaawn.yeh biur aprowi.za- 
cyjnych ma ipamterze eid. strony ul. Posełsikńej, a w dotych- 
■czaaowych ibłuraeh w-ydiz. ILI.B ma li .piętrze anaJiaizły po- 
mte5'7.cze.n.:io biura, ibudewnóct.wia. miejskieigio,. Pionjewjiż 
frekiwew-jit. bauiia wyfJiz. fi IB jesit bardzo -wielka, w.ska- 
®aineim by było, alby w.iesizeie otwian-tą aoist-ała hnaima, od: 
strony ul. Poiseltlkiie.j.

Z POMOCĄ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. Wczoraj, 
jako. w  czwarty diziióń „Tygodmia aikiademika,** w  Krako
wie, lntirKiż-ież akiadenniieka po.roizw£eisiz<alia transparenty w 
ki-lku .punktach .miasł.a, niaiwołująee dio o&moec-i au. rzecz 
pomocy dla kształcącej się mtodizćeży. .Wfiecizerem mło
dzież urządciła'.pochód -po luluea-ch mioeta. iśpołeozeństwo 
k.raikiofwislkiie .poiwiuno. pospieszyć z ponnocą .n,a Tzee-z ,,Ty- 
godnńa aikadefmika.**.

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. iWo/oraj 
pdz.edi .południieim ■zerwał się przewód tramwajowy naprze
ciw jatek iloiinuMkańskiic.h i arohiwium miejskiego-. Z tego 
•poiwiodiu ruch tramwajowy m  liinjl Nr 3 chwilowo, uległ 
pnzeipwie a  -wozy tej femji iziatrzymane. 'ecetał-y w ul. Sto- 
iiowiiślnej. iMJejseei, w  którym nastąpił wjTpa-de.k zerwania 
.praeiwodlu izaibeizpćeczyiia poLićja ii kontrolorzw 'tiramwajom.

POŻAR STODOŁY. iW dniu oneg-Jlajszjmi o godizi-nie U  
pnzed) pohudutan (zuaipa.ldita. «ię istodloiha gotspotlarza. Francir 
szkia Nowtaikrą we wśi L-usiimie w  powiecie podgórskim, śto. 
doła :bylą 8 metrów długa. a. 6 metrów isizenoka, znajdowa 
ło « ę  w niej pótt.ora ikop żyta, 3 kopy pszenicy, .10 q ko
niczyny, 4 q słomy, .1 siecalkannćlai.- Łącmina sz,k:oda wynoisii: 
lotoo.ło 4000 zł. Jteyozyną .pożaru była. zapewne nieost-roż- 
niość, gdyż jeszcze ohwiilę poized .samym pożarem gospo
darz młócił w niej zboże.

ODSTAWIENIE ARESZTOWANYCH KOMUNISTÓW 
DO WIĘZIEŃ SĄDOWYCH. Onegdaj doniońiliiśmy o- wy
kryciu organiEOC-ji' komunistyczniej wśród młotlzieży ży- 
dioiwiskiiej w  Krakowie. W dniu wcwonajsizyTn Oingana poli
cji politycznej .pot zsufooóozeróu śledztwa odistawiły ii-oi-u 
oztonków wykrytej eirganlzaeji dó iwiięzień .sądu .okryg. w 
Krakowie. (Mpewdadąć oni będią przed sądem przysię
głych za EJbirodiniiię 'zdlnadiy głównej.

Wszystkim prenumeratorom naszego pisma wysyła fir
ma Dr. A. Oetker (Fabryka środków spożywczych), Oli
wa. pod Gdańskiem, noiwą książeczkę .przepisów gospo
darczych dla gospodyń.

Spieszcie dztś jeszcze z wysłaniem pocztówki, podając 
dokładny adres.

„ECHA MAŁWI RSAC-łł NA POCZCIE W KRAKO
WIE44. Uprasza się o umieszozenr iw najbladszym aiumerze 
„-(Jpńeą Kmik.o.wMkiiieigo** następującego spnofitiowati.ia. w
sp.raiw»“Sntykułu, zarndeszczOiiieisro w  czaisopiśmiie „Goniec 
Krakowski4* Nr. 053 z dnia. '5 listopada 1924 *. pod tytu
łem „Eęto 'miaftweraaeji na poczcie w . Krakiowie**.

Nieprawdą jest, że były .praktykant pocztowy lioth, 
-kitóreco, już z.wolniionlo .ze śłużby pocztowej, ograibiał listy 
amerykańskie z zawartościi, .prawią jest nattbUMaist, że 
Roith, petoiąc służbę w : Umędwie .pocztowym Kraków -1, 
po lejraamw .bvi o ograb,'lanie listów, Jiadąiwamych w kraju.

Nieprawdą jest, że rKtrefccja' Poeat. i Telegrafów wyde- 
lesrowałą aż ,16 utrzędirlikóiw do -Uireędu pocztowego- Kra 
Iłów 1. celem -pirzeproiwadizeńa.- dochodzeń, prawdą nato- 
łniost jest, że docliodEepia. ;ąęlmin-i.strącyjne w sprawie

sprzenrlewiferze.nla, poipełnnionego, w  Urzędzie pocztowy u 
Kraków 1 przea prakt-yikantkę Redne,rówinę i  praktykanta 
Fikhla, których awjod.niono ize służby i oddano iSądWfwi kar
nemu przeprowiadaiił .tyłko jeden delegat Dyrekcji' Poczt 
i Telegrafów.

N.ie,prawdą dalej -jest, że, strato, jaką rzekomo, ponosi 
Slkarb Państwa idizie w  grube .siumy, prawdą natioimiarst 
jest, że strata ta  nie przenosząca, 1.700 zł .będzie .polery,ta 
przerz -uirzęfmiików, .wtinnych izamiedtoń siłużborwyoli.

Nieprawdą również jest, że w  awiązku z -tema naduży- 
c-iamii zawiesiła jDyreikeja Poczt i  Tełegrafów cały szereg 
urzędników w  cztmntościaeh urzędowych, prawdą rato 
milast jest, że zuistai eiaiwiieisizony w  urzędowanilu tylko, je
den urzędnik .i to< nie iza. malwersację, lecz tylko .za nie- 
wy.kpnywanie należytej kontroli, która umożliwiła popeł
nienie sprzeniewierzenia' .Reiinenównie.

NiepnawKlą jest dalej, że -to,wary, nadchodzące z zagra
nicy pocztą muszą być oclone w  Urzędzie pocztowym w 
przeciągu dni 14, prawdą jest natomiast, że paczki po
cztowo nadchodzące z zagranicy dostarcza się natych- 
mii:ast Urzędlowi, .celnemu dp. oględzin celnych. Nieprawdą 
dalej ijest, -że adresatem doręczano, paeżki zagramiceoe beż 
pobrania eid nich należytmści celnych, prawidą .jest rtato- 
miast, że przv dioręc:zani:iu paczek przez Lisłouioszów, ci 
pobiemają od afdiresatów wszystkie, ciążące na przesyłce- 
niaileżyteiści tak cełne, ją.koteż i  pocztowe.

Nieprawdą dalej jest, że w  nadużyciach, ipoipehuonvcb 
w Uirzędizie poczteiwym Kraków 1 przez diwie nieuczciwe 
jednostka i  +.0 siły prwieoryazne brali udział wyżsi urzę
dnicy pocztowi.

O .rzeifconiem poleceniu isędizięgo. śledczego- aresmtKywa- 
nćia flt. kontrotoira Feldłuonia, nąicoelmika odldtaiiału paczko-

Tylko Zl. 2,32
kosztuje

PLACEK ZE ŚLIWKAMI LUB JABŁECZNIK
w domu w edług przepisu

D r . O E T K E R  A
500 g. mąki pszennej Zł. 0 33 3
1 paczka „Backinu“ Dr. O etkera . . „ 0.10 2 .°
100 g. tłuszczu 1,15 1/2 kg. . . . 0.23 =" =
2 jajka a 0,15 . ............................... .......  0.30 !?■<
1/8 litra mleka a 0.33 ................................ ,  001  n c
Soli według s m a k u ................................ ......  — i.-ę
100 g. cukru a 0,63 1/2 kg............................. 1.20 “ »o.
11/2 kg. owoców (jabłek, śliwek, etc.) „ Ł20

ZŁ 2.32 S R'
PRZEPIS.

Przygotować jak zwykle ciasto, zwałkować je cieniutko 
lub erubiej i nałożyć do mOfno wysmarowanej blachy. 
Przełożyć wydrylowanemi śliwkami, lub pocukrowa- 
nemi, ododzonem i i pokrajanem i jabłkam i, lub inne- 
mi owocami. O ile owoce są  bardzo soczyste, trzeba 
posypać całe ciasto m ąką z cukrem. Powyższy prze

pis wystarcza na 2 spore placki.
Prosimy żądać książeczek z dokładnemi przepisami 
we wszystkich sklepach, względnie należy się zwrócić 

do Fabryki środków spożywczych.
Cr O E T K E R A ,  Oliw a pod Gdańskiem

a będą wysłane bezpłatnie i franco. »
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^eex> i „.‘lowiego jw Urzędzie poczto™ yn. Kmakółw t  — 
^yrekcjji Poczt d Tełegmaiów pic me -wiadomo, prawdą ma- 
"ttuiast jest, ze Micha1 Uetldbotm, starszy k wikro-loir po- 

' Wdowy i  Lieaioiwmdfc bddźiiialliu paczkoiwegio,, -tj. paczek, ode 
toatoł iwcaie arc-s-znowtanym,, odbywał do- dniia. 05 p-iidizier- 
®ąka 1004 r. swój normalny linloip wypoczynkowy, a obe- 
WŁn 1904 r. swój mjruiajny -unlo(p wypoczynków- a  obe- 
piie SMe .pełnił służby -z -powodu choroby. — Prezes: Dr.

■SKŁADKA, złożona, w -Adm.- „Gońca Krakowisikiego44 
-przez Magistrat miasta Nowego- Tairgu ma -budowę pomni
ka dla, poległych żnfaierzy na ulicach Krakowa 6 listo
pada 1924 ,r. żł 95. V ' . ,

Z OPERETKI „NOWiOŚQ“ Rajska „Oziamodiziejka Kar
nawału44 -zyskała- ogólne uznanie i  -zdobyła rekord powo
dzenia, to też ciodizńeń wypełnia widownię. (Operetka ta 

-©ramą będzie dizie -i codzi-emmi-e. — W sobotę popoł. r K s l-  
pniiczka Gzardasiza44. DebiJu-t Wandy-iSzcrcepąńisikiej w t»li 

'̂ itiaisi. — W otedlziełę popoł. arcy-wieispła operetka .Baja- 
róyk“. — W -przygotowaniu ,jMatr-jetta44 Hiołla.

Mozaika wyborcza w Stanie II. Jorku.
Miieiszlcańcy Staniu -N. Jomkiu, kitone-gio stolicą jj/est, 

nawla-tem po-wted!z;iawvizy, aic mSakhd tegoż naawibika,' 
łeciz 'iriiaistio Albamy, ofkaizaHi pmzy ot-iiiatioi-clh ■wylborach 
-ocoibliiwą -mięszamitnę przekonań politycznych.

Kiiilka. dm-i temu mieł! oató przystąpić id-o wyboru.
1) pre-zydentia i iwiiicep.czyileinita Umji,, 2) gubi .matóra 
Stainm i 3) żai-itępc-y tegoż gubernatora,.

•Weicble' dioityiahicizaisiotwyiclh- (precel demis-ói w przy wytkc-. 
ir-ach ame.rykiańisikliidh .zwycięża: żaiwłsz-e jedna z' głóf.v- 
myc-h baHlyj, tg. albo- irepuib&ańls-kui, albo demokrały- 
-azna. Ty.m -raizeim 'altoh wyborcy -Sitam-u N. Jorku glo- 
is-o>wiall; -w -ten nposób: pneizyldienit OoolLild-ge i  wiceprezy

dent- Daiwies — rupiublikatuK: — otuzyctnali 1 iniljon 
igllcfców większości, uiatępuljąicy giuibeinnatof Albmi-t-h ■— 
idemolkna-ta — d-o.-cal 700.000 giliotjów iwięlLisiziości, a je
go zaishępea — -republlka/iiin — oibraynnał 120.000 gło- 
isów wi-ęfezOiśiai.

■'Gst-at.m,ii'e. wiyibory -są także w je)$ chiairalklteirys: yicz- 
mym dowodem wstrętu, jakii ży-wiią Jankesi w coraz 
większym I toipnłu do śocjailramu.

I tak, przy HjHSKflRih wir. 1922 kandydat -socjalisty
czny -h-a giulbernatioma tego Stainu «e:brał 57.'H)0 gto- 
sftw, iprzy o-.itatmiiicih za« zaledwie 20.000, it;j. mniej 

| ■ więcej jedną s-ześćdzies-iątą gias-njąayc-h. -

ZE SPORTU.

Wufoec Jiotat-k-L zatmii tsB-CBOn-ej jw Nr-ze 307 z dnia 
JO listopada- tor, , BI1, i&uitjjera. Coiztenneg-o”, któ
ra swą treścią mnijzaipełin-jej uiezgoriną z praiwriziiwyjn' 
stanem rzeciz-y. go.liai- iw mą ciześć apontoiwcaHaimia:<ra 
pnaeiz ziainznj-t, 'jaikoibym pomauKłU mój maciieirizytst.y kdub 
:,OraiCiovdę'' a wstąpi! dio ,T. J5. W-iliły :\v zainiani za 
do«itajrcao.nje mi poim-iiasizlkaimite, .jpstenn anteiwi^piny po
dać puWHictzmc nzeczy^róte potw-oidy, kitóre rnmi/e kk-ło- 
niiliy dio qpuiN7jcizen.ia i iaanegć(w K. S. Oraicio-\i:a:

1) Prizedóiwlsizysiikipm nteympaitycrane stio-saunlk-i. *pt-, 
t.ującc w pierw-s-zej damiżymiie Graiaowił. Braik solida-r- 
iUotśdi i ik-olieaeiiistiwa, uipiiayiwtlejoiwiamai .pewnych 
-,gw;iaiad“ i ęn-aiazy z -taialdyicjjiąi, ikltórzy -w sposób -nie- 
tafctawuy Klają otł-aauiwać swoją wyiżisizośi'', :pmzc7. Za- 
rząid' Kłubu tlo-ieirtoiwantą, mKodi®yim i uiniiiej za:slu;ż‘ó-i 
nym azłomk-om -dinuiżynj’-. jpicSli|wiajiąt|( się aa do kryil.yk: 
toh .wycizym-ów siptoc.boiwfyio-h i prizypilisywainiia- im roz
myślnej winy prlaeigrainej. Ten niilespoirtowy objttć 
ttdaAem IdUlkatonotn'* spos-dbniość d-oiświaidnzyć na wla- 
sn-eg sk-órizc w  isipasólb bardizo przyiltry.

2) Gd piemwMzyiob moich Ik-rcikaw -w siporcidteaynny 
'•w K. S. Oraciov,ia-, odkąd d-ocastająe z chłopca, n i 
ozłowlelka idô jinzał-eeio -zyu-lk-itwaliem moiż-n-oćć -wyrabia - 

n ią  isntbie wła-sncgo- sądu « rzewzsuułt wiidziianyicłi, iza- 
Obs-ftnw-ewiałeni o lnćśn-ie eto. K, S. Uruięoyią.
n. .enaiburalny ofcjaiw. Oto Kflub caołom y iw Krako-wie 
■i Pcaboe, w talk pirzygniatająciej ■ ŵ lęlksiziości. poJski 
i ehnzięścliiąńisiki, poadądąjący w. swych sweregach jak 
żiaicten inmv laik anaezną liiozbę cizlionikóiw' po-waż łych- 
godnyc-h saaieunkra' -i ,-tjmuijąic-yidh w-yisiiikiie stanowi- 
ska -w społectzi-ńcsitiwi-e — dziwnym jatómś siposiobetn 
rząd-Tonym jest falkityaan.ie przez nłieliiic-zny sizoreg ] :■ 
dnost-efk poc-hod-zenia żydiotwls-kiiiegio, jednostek, kit-i- 

Tyich sposób -k eiy-ka- potatępotwania ni-c -zgadzają się 
na-jzppełnrój z im-o-imii pogłąłami- i ladani-em mojem 
ipnzynoazą cawa-rzys-liwu tytikio sizik-odę. Gzemu to n t 
-odwirót iis-tniiieyąee tak li-aanie na ®eiuiairih połsfciB-' 
kłułby lapmrtiotwc żyd-ot^kig tak  wyraźnie nk-e-an :iu ią 
swą niarodoiwą -wyłącizność, w  nieityiik-o pnriześciytn-o-m 
nile pozwalają rządzić sobą, ale HKHniiczo lnic dopu- 
sizazaja: idb w swe s-zcr.egi? Gdy -pnzez sizereg fat się 
przefltonałein, że powyższy stan rzeczy staje is-ię t-nwa- 
łym że z reguły .już nriemail liczny zastęp najp-oważ- 
noiejazych członków (pioilpomządkownije się w apos*- 
dla mnie niewyfftuma-cizony .wiol-i- fcflSjm ispotaozmłe i 
tty-aznic nl-żej s-tojącyc-h jedmioistieik, że nie ma wfld«T-,ow 
t ta  -zmianę tych nieaniośnych d'1-a mnie stowuników - -  
postanowiłem z i Klubu -wystąpić. Dodać muszę, że 
iKży-uiiłem tk> po głębokim namyśle, bo dopiero jj-j 
dwukrotnych próbach, ozy ijedlnalk stosunki nie zrnic- 
afią się na lepsze.

Wroszidie u-ważam iza- mój obowiązek sit.wierdzić ift

item miie-js-eu, że wbreiw, jak te-raiz wildizę, tendencyj
nym ' iin-foinnącjiMn że "strony pewnycih -ozytnmilk.ow 
iw Graiootfffl- stosunki iwiewinętmzne pamiające w T. S 
Wils-la nuijznipełniej mi odpoiw-iaid'aiją:.

Aleksairtd-eflr Pyobowskii.
— — xox------

WARiSZAjWA. Poznań -Wairszaiwa 2:0 (2T). Ro-ze- 
Tjraate w n-iedizi-dę -zaiwiody p-onniędzy rcpTezent-a-c-ją 
iPioznania a Wa-rs.zaiwy o  ipuha-r ofianoiw-ain-y przez Rfes- 
ida.kiciję ,,-jGazety Porannej11 izJak-ończydy się ,7u shtżo- 
iritin iziwy-dileisitiwb-m ,Pio.znania, klt-ótiy przeidisrtaWiał s-ję 
jako ica-łość bez. ;zairz«it.u, praewyższa(jąC -reproz-enita- 

jeję Wareiząwy izgrau-iein, fi-zyiblkioócią i św ietnym  stair- 
-U m do paliki!. Hepr-eK-ent-o-wali P-ozuia-ń nais-tepujący 
grawze: Nioiwalkiowi-k-i-, Q|ajj|iilczak, Ś-migłak, Paiwłotw- 
ukii, -Kioziidkii, Spojda, Nlilziński. Einibatcher. Śmidit, 
r.rz-ylbyisiz, Dabeiit-. -Wicikis-zą część reprez-enita-cji da-ła 
\Va-rPa; a napaid ca-fy izliożony a Wanty był najlep
szą częścią drużyny. W  -reprezentacji1 Wa-rsza-wy ea- 
iwiódl atak. Zaiwo-dy proiwialdż-il p. Mą-rozew-ski z Ło
dzi.

Bieg W ilanów—-Wairszaiwa. Zo-rganioiwany p-anz 
Wa-rsiz: 0 . Z. L. A. dnużyu-ołwy bieg uia przełaj o jm - 
k.i zio-s.twio -olktęgu na- dyzsitiaws* W.Man-ów—Wars.zaiwa- 
agt-omadżil n ą  etar-cie 37 izaiwiodiniików, a- to ż.^ńąśtę* 
pjVą|c.yeh kii.uibów^śitioliie-y: -PoConiia, 'Wa^aawuanik-a,. ■ 

Yańs-o-yia, Korona, Głuchonitemi i  -z jedynego tóluibiu 
i{Mi'z.aiwair=iza-wsk.i-ego W isły krakowskiej. Bi tg u k-o-n- 
czyło 26 zaiw-odniikow. Pienw-L-ize imiejscic -zajął -Szele
stów  »• "■ jonit) W4-j^usie 29 m. U.* -fok. 2 N Lu-ka-- 
szewóoz (Polonia), 3) Wlt-u-el (Warsizaiwijzota), 4. Zaf- 
fer (W isła, IK-raków) puaa konkursem, 5) Bumisiz 
(W-fc.rsiz.) 6). PjjiFt->wMki' - Wars,z). Apspoiiowo awyedę- 
żyła. dniżyna. Połonji -zdobywając .10 .pu-nktó-y;  ̂ 2) 
War--.zawianika-, 3) Korona. Oirganózącja bi-egu ib. do
bra..

-Po-goń, mi&Łrz .Polski, w Krakowie. P-oigpń lwowska,, 
-dwukroitny mii.-t.riz Polski, przybywa w  -niedzife-ię do 
Kramowa, gdizieYrozegra jedyny -mciz z ,,W isłą“. 
W alka diw-u tych najpoważniejszyóh proi.en-lenitów 
do tytu łu  Ti - -‘rza-. Hidizii- w  Kraikcmvfo wieilkie iza.lme- 
■nsowanie.

HlJMOa, IR0NJA. SATYRA
Z NAD -MORZA.

—  Niech mamm-ća- -sobaie- iwy-oib-aa), że mad morzeni 
oświadczył się o nnoją rękę ‘band-ao zamożny miłod-ziw- 
nfiec.

—  Talk?! To się bandrao- cśrszę. -Ale ciekawa jc- 
isitcm, jafldle' foył-o tó- jie-gio w'yiznanie?

—  Mmjżielsiziolwie, ałe oblegał mi, że  siię przechmaiź.

ZE sr fb r n eg o  e k r a n u .
-REDUTA: Dmiga iserja w.Mśwtieilanego -tamże- -ffitou -'-eur- 

ityinent.alnio4iiry-c.zineg»- Przy -koiHuka jest a puet-bu wjdize- 
•nk. filmowego- 10 .wte-k leipszą, nirż część p^rwsza. Więcej 
-alk0ji -i -życia, choć -nie ,pQ.zhaiwfi-ome.j iswej ipraw-diziiw-ie ro
syjskiej cechy isemitymcm-al-lzmu. Nastrój smutku bije z  
-kia-ż.Le-j scern-y. B Jna-terkia Wikiira r.ho-to-dimja czai uje : wą 
grą: ą  po-zatem ujuży-kia i  śpdie w stosowne do treści, 'ł°- 
ipeł-ntóijąc się, ifcwonzą -ciieik-awe iwilowialkio. O -wa-rtoś- -i t-m- 
ureizy tej, jaik-o f-i-limu, iwypoiw-i-eiliziel-iśmy' się -z ókaizji wy- 
S-ta-wi-eniia części 7>iennvisizej. be.

WARSZAWA. Że- iiikny in-ie-miećkiie obfitują w bajeczne 
zJjjęeia, -oryigi-n-alne ii pełne ekspresjondstycanegio- naMm-ju, 
triie ipofrzeba -się ruiaw-odizić. Gdy kobieta zapragnie -male-ży 
-do -rzędu ciekawych -ze wziględlu -n-a. wyikiona-nć-e filmów, 
m-ilm-Oi, i i  fabuła, nćiazbyt mądira ii- aajmująea-. Reikc-inipa-iSiatą 
-za t-o ie-st -gna- Maii-yr Ohrrstiie-Tmis i Hia-rry Ldedtego., pełna 
-nait-uiialiii-miu; iws-zelkiie -chi(>61>y oagimeiie-jsizje rólki -obsadzo
ne bardao racjo-nialmie prz«z wybitnych ąk-tOTÓiw niie-miie- 
I -ckioh, utrzymują całość ma. wysokim pu-zóiom-ie,

G iiiC L flta *
Kraków 13 Instopadia.

Na g etozje efekiów sy tuacja w dalszy tj ciągu zniżko
wa. Ruch -bardzo minimalny- - -

Waluty nieco słabsze. Na ipogiełdziu również słabo.
DEWIZY W OBRDTACH BANKOWYCH

Dolar 5.19 ii póf dio 5J0O; N-o.wy Jctr.k 5,19 i  pół cze-k 
-5.21: ibonid.yn ,2405—04,-15; Z-uirycih -100.45; .Wredeń 7.34; 
•Prami 1-urCj -Paryż 27.70.

Akcje. (Cyfry w (złotych). W transakcji:
Bonk Przemysłowy7 0.34—0.35
ibantk. Jiapotiecany. v 0.55
Bara-ł -M-a.łopoi?.]<if ' . 0.37
Ban-k Zwiiązk.u Spółek -Za-robklom yoh 6.00
P t-skiłe To-w tinzĄ-shw-o Banuaiowe 0.38—0.37
F-hllmfci (iB-. Ja-woim-i-c-ki) 0.80
Zielerekiw-fiki 9.40
dl. Cegiied-slu P-aznaó 0 58
Trzebinia -Żelazn 0-56—0.62
Ganka 15.90—16.00
Siersza- 4.15 .
Tepege- 2.40— 2.45
-Boiska. Nafta. 0.58—D.00
iStn-ug 0.80
Ele-k-tr-o w-n-iia -S-lers/a 0.48
Krakus' 0dt5
-Chybie 6.50
Ąs Piiiarecka 1..30

A K C JI NA PO G lK tD Ztt.
Jaiwiuirizno dcnibne 15.74: Le-n 0.41; Huta Krosno- 1.20; 

Eoikommtviwv 0.48.
(itELDA WARSZAWSKA.

Akcje: Ba-i-k Hand-lcw y  ti.OOróS.OO HB.05; -Bank Zwiąaku 
Spółek .Zair-obkoiwych 6.70—6.80; H Ceg;-e]isiki 1 oonaó 
0.—; iP-arowioBy 0.38; Stiaira-'hciwice 2.1,1—2.16 -0.41; Ży- 
-rair-lów 14.70—-13.70—1-3.4U t l  em.; P p ś r 240- 2.45- 
0j35 VI em.: Chordo-rów 5.U5—5.00—5.05; -Nobel 1.70; Bank 
}’,rzcmvsto(wy Lwów 0.32. ^

GIEŁDA W /.llitYCHn.
, Zamknięcie giełdy: P-ionyoż 27,60—27.70; Londyn 23.93— 

23,96; N-oiwy Jo-rk 519.50; Belg ja. 35- 25.30; Włoehy 22.45 
dia 22.55; dftsaipa-n|ja 70- 70.50; HoJaind:ja 207—207.75: P rr- 
-li.ik ,103—404; Wiiedeń 73.40—7340; RztmkhniJm 438.50— 
139.50; ‘Chiryśtjanja 76— 77; Bofja 370 -385; Praga 45.40— 
15.50; Warszawa 99.56 -1O0.50; BudapcdEł 0.0068 i) pół do 
0.0070: Biiab&K-ń 1' 7.45- 7.60; Ateny 9—9.40; K imistarty- 
.nin-pcil -2j80—8: Bukaireswt. 2B0- -0.90; Helsingfóirs i2.80 
13.20.

BUCH WYDAWNICZY

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
Księgarnia Arcla

SINKO TADEUSZ Dr.: Gramatyka łacińska.' fttir. XVIII 
plus 310. iCema- zl 6 .--

Głotśm autor „Antyku iWy apkińsildegio”, prof. Buiiw. 
-J-aig., dr Tadeusz Siwkic, na-pfaał mtawyikl-e-j wartości- po- 
dinęczańk d-o aaiuceiainóa laeiiuy. ,-ktÓTy »powc i-uje przeisvrół 
w d-iwyeh<aa«óiwycli podlstiawneh m- ijic-zaniia teig-o (klasycz
nego języka.

„Gr-aiiiu,iykia łaioińsikla“ pnef. óiinikł, opaina na dbigole- 
tniem doświLuJozenlim ćwiczeń proeiemiiinia-rŷ jnych i  bardzo 
rozległej HtcraUirze faahowiej, ,j *ołmi:hrvo, swych (rijmyijJcich 
ńtOwiMfen wó rozńMtetój ,̂' obe jm u je nrle tylko iiałoikształt ję 
żwka łaoiliskieigo jsuk-o taktefo, od Inter j, <lźwiięk<3w przez 
naukę o łoimr»an h do skłammi : stjdislykńi, ale .nawet *ło- 
'wohwórstwo i  maiu-kę o  *oz,v óju -znaczeń, które bot-.nauki 

itak -ujęte, źęr -imep»t-rzężen-ie pn awńr już .z nauka iu- 
iuyćh działów "w^iikĘą -i 4<ardżo łatwo- -utr.wiailają się w 
pamięci -ucania. Głó.yn^a ec.ęhą chat«vkteryifcitvcz,iią tego

ipod-ręczniiikai -iefó. to-, ae apotytkamy \W mim nadląwycza-j 
zręczne ł  praMzfdżriie <k-ipitioisowmnKie .reizułt-ató-w śćcśiej han- 
iki -do potrzeb ,s/jkoih' i  — -po, liaz .pieinwsizy przewiaźrnie — ’ 
ipditwucieiniie -cia-łegM- hada,=t,u .błędnych jpogdą łów, objadofeń 
i  lakioistniiałych w  s-wej za.si.airziałośisi toohwiMWjoiniaJjaych 
fałszów. „Naukowe" zaś. -t. -j. gienehyceue tia'k-toiwiain,e zja 
■Wi/s1; językowych nr'c tyłko rte jeA'tzuJniejbee od1 dotych, 
cmaotw^-uo dioiginiaityczmeigioi. aile jest, O' iwiirle łialtwiejsie do' 
inoulk"-. Ono, iteiż (jedymir daje uświ-adomieme językowe, 011,0 
poizw-iła roizuimneć. język. Zwrócić też iiależy iiwaigu na 
powe w  igramiaityce. żkołnej świetne rc-zdziSły: ety-
flołjogljk -ludowej14, .Niaco. uczymy się łaefny44. „D naatęp- 
enwió -(za-sów“, „Ó .rytmie prozy11 i  „Pbaraik tery styka 
■f&zi in-ilain w  świetle,.-.kwiim'“i ,Wsrtyst.kie niemial ipnzy.kGdy 
BłóiWi. 'zcvnioitów a zdań są ma ncwoi przez Simkę dobrane, 
a  uczą oini teklka i -diuróo, .widoczne to Bwlasaczia w  u-9tę 
piie: „0  roiziwo,ju zinia,jaeń", gdżie słusznie -ziaoin aża autor, 
i e  ^oibserw.owap' 1 prz- mia-ny znaczeń jest nauką o  roz- 
wtoju kultury4'.

Jakże daleko odbiega <>di dotycheziaisową ch emmatyk 
ta znaikomiua i  pffyapiąląa tukążkal 

TEATRZYK DŁA DZIECI I MŁODZIEŻY. Nr. 10. OR- 
OT. OTtery k o m e d y jk a :  Jaś i Małgosia. — Żabi król. —

Róża z  zaczancwainego ogrodu, — Czerwony kapturek.
Cena. 70 gh ‘

— Nr. 33. PORAZIŃSKA J.: (Zaśnij, oczko! B ajka usce- 
iiMizowiana. (Cena 79 pr.

— Nr. 34. GURSOn-DĄBROWSKA M.: Legenda o k rfr 
lov.ej 1 Kindze. -  1 eszef Biały, j Ibnaizy historyczne. Ceo» 
65 gir, •

W znanej ibuiblijuiteczce -teartrailne-j Arcta -wyszły -pcaownie 
bajeczki -u-scmuiizowiamie -O-r-Otia oraz noiwe -komedyjki Po- 
.rąfflińakie-j i  Geirtom-Dąbrowsikiieij.

■„Zaśnij, 'oc7Jk|oi'4 -PonazińsilJeiy '4#  ,bajka o macosiżó, 
dlwóich isdotsitrach i  pasierbicy, e-<>ś w- -rtod-zaju „K/upcumz 
k a 44, p  .K-nnajp-sionego- n a  tło polskiej wsi. Lekki i- potoczy
s ty  wie-m autooki i  jej aaYwze ^coczery Łumor .U czyn^ 
■l te j bajeczki dloskoniałą komedyjkę.
" „Legenute o  krókny. ej Kindize44 i  ,Letytek B jałid4 ro  usce- 

- (girówane Iwraz-ki- hisuoiryczne, iłustrowiane i- olbjaśni )*4 
przez autorkę, co- -znacznie. ułatwin przygotows iw-: -kostj*- 
mów : wyshaiwjćnde w te itrzy kauh amahorskich. Kom e
dyjki z naszej hiistoirji są  bSwBb cennym matorjałeini pc 
diaigoigiozmiym, w inny  więc być potecano dizó&cóom i uii »- 
dizieży przez rodziców d wy-choiwaiwciów.
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1  P ie k ła  d n i d zis ie js zyc h .

S u m  l in ia  i - i l  m iltliiti i lp i i *
którzy zamordowali 13-letniego kolegę.

Jak  to zdarza się często przy sensacyjnych zbrod- 
iiiach, 'znaleźli już naśliaidawicó/w idwaj idioipiero co sk i- 

.aand na dożywotnie [więzienia młodociani mordercy 
Leopold i Loeb, których proces 'Wyiwotłał (niebywale 
pomisaoniię opiiuji .pnilhliicaniej w Stanach Zjełdinociso- 
nyoh.
Czterej rróaoowicie chłopcy w wieku od lat 8 do 13, 
zamordowali przy końcu ub. miesiąca swego kolegę, 

liczącego lat 13,
isitnaała.mi z rgWoUwaru, a  następnie zaiwilełkili jego awło 
ki na śiriodeik bagna w pobliżu Richiuiond Hill, pod N. 
Jorkiem i nakryli .zjeehłyimli 'liśćmi.

D[waj iz ..mionleroów, 12-iletm.i Aidaim Rotunda i tyloż i

la t licizący Harald Megan, ipo zaiicireisztowianiu złożył i 
obszerne zeznianiie, w kłtóreim iprzyizii'aiti się do ztimcr- 
dOiWanua ^wego Itydliogi sidtoodnegio Schwera, przy po
mocy jeszcze dwpch innych chłopców,

ponieważ postanowili zabawić się w Leopolda 
ii Loeba.

Następnie jednak odiwlofali to zeznanie, twierdząc, 
•że Schwor został ipnzypadkilem -zastrzelony, podczas 
gdy wszyscy razem polowali na  szczury '.wiodiue.

•0 przebieigłioiścii młoidoioiamycli morderców świadczy 
fakt. izręcaneigio ulkryc.ia, rzwlolk ich ofiairy, które udało 

•fię odnaleźć po kilkodniowych posizukilwaniach i t.o 
dopiero pr.zy pomocy obserwacji iz aaąiwlotat.

■wyipa.delk porwania młodej dziewczyny, jeszcze bai- 
daicj tajemniczy, a  nadiewsizykrtfoo- cidcotwy.

We wsi Jalkóbowiioe, gminy . Jastków, pow. kifcel* 
skiógio, niedaleko odległej- od LuMiinat, ■ zamie-szkiw-d 
niejaki Jam Jędras, iz izaiwoidiu■■fflf&Lmaieh, posiadający 
dwie młode coikl: 19-letnią Anielę ł 12-łetwią Antosię
i -syna, zatrudnionego óhecm ie w cegielni i około- K.e 
mi,uniki Kiorizyislkiogio.

Do biieJikj irodzimy srtdimaichtt w dnilu 5 lnu. zawi
tał gość niezwykły;' wyitwomy, elegancki pan, poda
jący się za dyrektora cegielni, tej właśnie, w której 
praicmje syn Jędrusia.

Uciecha by la wielka. Czenn chata bogata przyjmo
wane gościa, jatóry przyiwiózl ze sobą 1 i - r. -mający 
rzekomo pochodzić od dawno niewidzianego syna- 
List ów. imiędzy szeregiem pozdrowień i ciepły :n słów 
.zawierał bardzo sęrdeciziną prośbę do starszej siostry 
Anieli o naty ch miasto we jej przybycie w odwiedziny. 
Oci-zywiścK1, lodiziite nie ijnoulcjinzcwająw 'żadnego pod
stępni, .zgodzili się na wyjazd cór-Id. Uuikiszonia Aniela 
nazajutrz wyjechała do brata w towarzystwie uprzej
mego i elegancki ego dyrektora.

Niewiadomo, jak:m wpos-oliem i czy wogółc do. takt 
się do brata, dość. że następnego dnia w dormi rodzi
ców .zgłosił się powtórnie tajemniczy dyrektor, sikła- 

‘dając na wisilęjpie swizegółlowc irel aiejc z [pódirÓży do 
'Kamienia •Kws-zyrslk&jgo, a •wreszcie óz/ii.aijłtniająic Ję- 
dlraisoiwi o .ciemnym podarunku '15 funtów- cukru t kil
ka funtów herłbaty), jalki och czeka, od niego, toreb* 
tylko, by kitaś z domioiwniików udał się z mim po obie
cane artykuły.

Ujęci sondecizmioiścią. hiojmioścdą i wopaniałomyślmo- 
ścilą nieizmainego dyrektora Jędrasowie po podarunek 
wysłali młodszą córkę, Antoniimę.

Niaizajultinz dopiero 'ćftiniia. 8 hm. powróciła do domu 
wystraszona Antosia, ojtowtarfejąic roidzicoin o nie- 
iziwyfcle c.:|ókawych (przygodach, jakich dio.zinała piod 
opieką .uprizeijm.eg'0 dyrektora. W czasie bytności ich 
w Lublinie, pan dyrektor oprowadzał dziewczynę j.o 
najróżnorodniejszych lokalach — restauracjach i cu
kierniach, aż wreszcie zaprowadził ją na stację kole
jową, gdzie niemal
przemocą usiłował ją ze sobą wywieźć z Lublina, 

w niewiadomym kierunku. Wiidiząic, co się święci, ntło 
da dziewczyna wyrwała się z ipod czułej opieki „dy
rektora", powracając pieszo do domu i rodziców.

O tajeniu i'cr/,em porwaniu córki AinieTi i  uwitowaniu ■ 
pi-nwamiiia Aniftoisii zawżatdlooniilli rodwilóe policję, która 
•wszczęła w tej sp«fflv5c naltycłnróastoiwe śWdmiwo.

Z  ta le m n lt W a r s z a w y .
Wielbiciele fortuny karciane! w  konflikcie

z policja.
Warszawa, 13 liistppada. 

Od -dłuższego -ctzasu idiodiioidizdiy do naczeluaika polt- 
cjr krymimilmej pogłoski o  tajnej szułenti w domu Nr. 
2 przy ul. iZąbkcwskiiąj.

Na skutek poufnych wiadomości (polecił p. Kurna
towski przeprowadzić rewłtzję w mieszkaniu lokatora 
tego domu S. Rosenthała, z izaiwodu lekarza dentysty. 
Wywiadowcy wnzędiu śledozcigoi aapuikiadi do drzwi te
go lokału iw clhmilii, gdy wiaśnie przy zielonym stoli

ku siedziało 13 graczy. Całe towarzystwo wraz z wła
ścicielem karciami aresztowano.

j Nocy omegdalNzej wykryto również dyskretny klub 
gry w karty iprzy iul. iK-oi-izyk-oiwej. JG-eścił się om ipo- 
dioibno- w mieszkaniu wysokiego dygnitarza państwo
wego,, .co nie przeszkadzało ibyiwałcom npraiwiać ha-- 
zar-du. Szezeg-óły tej afery .tmzymame są iw tajemuiey.

Z za kulis handlu żywym towarem.

handlarze ży w y m  tow arem .
Tajemnicze uprowadzenie starszej siotry i usiłowanie po wania młodszej.

Lublin, 12 IMopada. j przez aigenta hatndSu żywym towarem miodcj żydów- 
Nie upłynął jesacize miesiąc, od chiwili- ponwain... | ki, kiedy ma terenie LuMma zdarza się dmugi z kioha

e
BHBTItil OTWlfiTi « M | | V  . '  E t h ińMtm Mecuaa
arf?ł&wi»  t e n  I  U l l f iy0^‘ .ł c Hwieczorem m w  . . i — w  h - w m b m .  %. ją8oSSC| ,  ni9 nopo w iad a *©■

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia m  słowo zł. 0.10 —  dla poszukujących posad zl. 0.05 —  za słowo drobne o 'treści matry- 
■oipjakiej d .  0.12 —  wiersz mitem, jednoszpailtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" z L  0.25 — wieimz iniiilimet.rowy ,po kronice zł. 0.40 — 
Ogłoszenia przed .tekstem wiersz mlimetirowy zł. 0.50 —  Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
l438 lecz estetyczniejsże i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zw ykłe i ozdobne w raz z bram am i I furtam i, jak rów niej 

ogrodzenia kom binow ane z drutem  kolczastym , poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

D ostaw a szybka, d u iy  zapas sia tek  na składzie. O ferty i prospekty na każde żądanie.

D n D n n “  Pierwsza krajowa Mnka lii łnupajcb. In- B
„ I  U l  L y U  danyck.orazwsalkitłiwyrafefiwpowrotaiuycb i

JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO
Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
wyrąbią ąpęcjalnle: Liny do popędu maszynowago — Liny budowlana — Liny kopalniane — Liny gospodarskie —

Pasy konopne popędowe — Pasy m łyńskie — Pasy rym arskie — Taśmy tapicerskie.
'■ Liny na maszyny zakłada przaz własnych montariw. 1 ■

Uw aga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego mója fabryka.
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O R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
MŁODA, przystojna, cUiya-ne.ka, z  dioihre.j .Tiodizlny, nn/ezn- 
leżna .kohlwtii- i>ragnć'e puanać panów ze sfer przeanvsfc>- 
wych, o 'nie .pr/eciięt-uej inteligencji dio lut óO-ciu. S.pnawę 
traktuje się *e.rjo, rat ańonómy nile -odpowiada. Zgłoszenia 
do Adnn. „Otoń-ca, K ra k .‘̂ p o d  „O hryziaotem a11, ■

KWALIFIKOWANA stfe kasowa ipo?«ukuje oiilpotwiiedniej 
poeady ód Nowego Reku. Zgłoszenia do- Ad.m. „Gońca 
Kraik." ipoil ,Jik)i!:kltiiaA_____
SPÓLNIK .7. gotówką 5 do 10 tysięcy złotych i  współpra
cą przystąpi do jakiegokolwiek .iintemesu. ZgłoisoeuLa li
stowne do A/timii-n. „Gońca11 pod ^pólnik  5—10.000".

D O  SPRZEDANIA w pięknej, górskiej, zdrowej okolicy 
afUa miurowano, z komfortem, z dwilmoigoweim ogrodem, 
w tym cizęść sadu, część wair,żywnego a część kwiatowe
go ogrodiu. Stacja kolejowa na miejscu. Wiadomość do- 
Adim. „Gońca Krak." pod „Willa". 908*

Mł y n y  uniwersalne . a 
wszelkich celów wyda

jące przemiał każde' gru
bości dostarcza: B/T. Ja
recki i Buki. Warszaw*, 
Hoża nr 37. Tel. 40S ?A

Maszyny  :0 szyć.' snaoe 
JTasprzyckiego* H ur

towo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, M arszałkowska' 
I. 153. zamawiać można 
listownie S20

N I I I H H H I M ł l
Najuporczywszy

BÓL WY
usuwają proszki dla doro

słych
Z KOGUTKIEM

wyrobu apteki A. Cjąsiec- 
kiego w Warszawie. 

S P R Z E D A J Ą  A P T E K I .
i i i i i i i ) i i i i i h i

Żądajcie w aptekach i drO- 
guerjach higienicznych 
przysypki dla dzieci

„Puder dzidzi'*
utrzymujący ciało dziecka 
- w zdro.wtu i czystości..
□ □ lO O D C D n iD O D D

O dpoiw M izM ay rodaksocr: Dr. W tedyrtaw  śwlrak* Krafcoweł* Drokam ia Nakładow a w  Krakowie pod zarządem J. Borkowłcaa.


